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lakofrzenis t a r a s

Poznań, 10 lipca. (PAT.) W  zakoń­
czeniu wczorajszych obrać VI Ogól­
nopolskiego Kongresu P. S. L. Piast, 
wybrano nowych członków Rady na­
czelnej P. S. L. Piast w  liczbie £>4 c- 
sób. W  skład Rady weszli między in­
nymi: poseł Witos, rektor uniwersyts- 
,tu krakowskiego Murehlewski, poseł 
dr. Kternik, marszałek Sejmu Rataj, ks, 
prałat Bliziński, wkennarszałek Sejmu 
Dębski, dr. Chącia i inni.

, Z okazji kongresu P. S. L. Piast od­
był sąę jednocześnie wielki zjazd ma­
nifestacyjny członków P. S L. Piast 
oraz pierwszy zlbt. młodzieży wiej­
skiej. Żjazd fen rozpoczął się mszą 
św. Po poświęceniu sztandaru nastą­
piło zebranie manifestacyjne pod prze­
wodnictwem wicemarszałka Sejmu 
Dębskiego. W  zebraniu wzięło udział 
kilka tysięcy osób, miedzy innerni zna ­
ny ze s wego w ozu Michał Drży mała.

Przedstawiciele delegacji kongresu, 
która składała hołd ks. prymasowi 
Hlondowi: oświadczyli, że ks. karny-/ 
na! Hlond udzielił kongresowi PSL. 
Piast swego błogosławieństwa oraz ży 
czonia zbożrei i owocnej pracy.

Przemawiali przedstawiciele dejega- 
ŹjiWszystkich prawie ziem polskich. 
mi.ęfl|y Mnymi; prezes Witos, ks. pra­
ła): Bliziński, poseł Potoczek, p. 0- 
strowśki imieniem wschodniej Mało­
polski i inni, Zjazd uchwalił następują­
cą rezolucję:

..Zjazd manifestacyjny rolników, skla 
dając hołd pamięci wszystkich, którzy 
bronili ducha i ziemi polskiej, ślubuje 
w  pracy dla dobra Rzeczypospolitej i 
ludu trwać niezłomnie własnym w y­
siłkiem wykuwając przyszłość ludu 
rolniczego i Najjaśniejszej Rzeczypo­
spolitej".

Zebranie zakmezono okrzykiem: 
Niech żyjo Rzeczpospolita PoHka lado 
wa!

Następnie rozwinął sie pochód z or­
kiestrami i sztandarami przez miasto, 
poezeifi nasląpita złożenie wieńców ii 
stóp pomników Słowackiego i Mickie­
wicza i grobu powstańców wielkopol­
skich, Popołudniu odbyły się i igrzysku 
młodzieży wiejskiej.

Poznań, 10 lipca. (PAT.). W czora jN ow aka. Na dworcu żegnali ks. my-
wieczorcm wyjechał ks. kardynał p?v ; masa przedstawiciele kurji areyfekir-
mas Hlood na krótki wypoczynek do piej i duchowieństwo parafialne.
Małopolski, do biskupa przemyskiego

l / s p r i i i i
odbędą sie we wtorek narady w WaKzawie.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 10 lipca. (zo). We wtorek 
12 lipca w  Prezydium Rady rmuistrów 
odbędzie się posiedzenie przedstawi­
cieli sfer gospodarczych, finansowy cli, 
i kupieckich. Członkowie rządu w y­
słuchają ich opinji w sprawie regla­
mentacji przywozu i ewentualnej wa­
lory tacji ceł.

Jak się dowiadujemy, według proje­
któw rządowych waloryzacja ceł mia­
łaby wynosić od 40 do 60 procent, 
ponadto zamieszona Jest reglamentacja 
wywozu i ograniczenie wywozu iue- 
ktrych artykułów żywności.
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i dla M e t .
Berlin, >10 lipca.. (PAT.), Riemieoki , w1;  wysokości 30 milionów dolarów, 

Bank reutowy donosi, że rokowania ; zostali już ukończone. Pożyczka wy- 
prowądzone z NhjtiejJjal City Comęany : łofayp  zostanie w  snbskjpcji dnia 11 
o nową 6 proc. pożyczkę hipoteczną I bm. ha giełdzie nowojorskiej.

w y c ie c z k a  W e t e r a n ó w  p o l ­

s k ic h  Z AMERYKI.

Toruń. 10 lipca. (PAT). Dnia 9-go 
b. ui, o godz. 22‘30 pr-ybyła tu część 
Uczestników wycieczki weteranów 
polskich z Ameryki w liczbie około 
200 osób. Po krótMem powitaniu u- 
czestnicy w  towarzystwie miejsco­
wy d r stowarzyszeń udali się v  po­
chodzie z pochodniami i lampionami 
pod ratusz, gdzie powitali ich przed­
stawiciele miasta. Całe miasto przy­
brano flagami o barwach narodowych, 
zaś ginach ratusza i pomnik Kopernika 
wspaniale iluminowano.

Dziś goście zwiedzali grupami mia­
sto, wieczorem zaś obecni byli na 
przedstawieniu „Hopśztynsjdego", któ­
ry zespól miejscowego teailtr.i odegrał 
na dziedzińcu ratusza. Jutro nastąpi 
odjazd wycieczki do Gniezna.
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Dublin, 10 lipca. . (PAT). W  chwil 
gdy minister sprawiedliwości wolnego 
państwa Ohiggins jechał dziś rano na 
mszę, trzej nieznani sprawcy strzelili

doń trzykrotnie z rewolwerów. Dwie 
kule trafiły tułów, jedna w głowę. 
Wkrótce po zamachu minister zmarł.

W
Berlin, 10 lipca (PAT.) Biitrc Wolfa i 

donosi z Moskwy, iż na dzisiejszej roz- ■ 
prawie w  procesie Drużyłowskiega ; 
oskarżony miał kategorycznie oświad­
czyć, że wybuch w katedrze sofijsklej 
został przygotowany przy bezpośre­
dnim udziale premiera Cankowa i ka­
pitana angielskiego Harry Holsta. Po- 
zatem Drużytowski miał oświadczyć, i 
że słynny list Zinowiewa miął być sfał |

szowany przez emigrantów rosyjskich 
Bedarda i Humańskiego, którzy mieli 
otrzymać zato 80 ft. szterl.

Bdrlin. 1H Jipca. (PAT.) Poselstwo 
bułgarskie ogłasza dziś za pośrednic­
twem biura Wolffa kategoryczne de 
meufi co do zeznań DruszyłowskiegOs 
stwierdzając, żc są one całkowicie 
zmyślone.

i

^rządziła w ^śamczeEh olbrzymie izkedi'.
Berlin, 10 lipca. (PAT.). Z powodu 

■cszkodzenia linji telefonicznych i te­
legraficznych w  okolicach nawiedzo­
nych wczorajszą katastrofą oberwa­
nia się chmury, wiadomości nadcho­
dzą stamtąd bardzo nieregularnie.

Wedle ostatnich wiadomości, w  Her 
genshiiWer 17 domów zniesionych zo­
stało i  powicrzchu1 ziemi. W  Geiseu-

grube uległo całkowitemu zniszczeniu 
25 domów. Licfcbę ofiar w ludziach 
obficząją ogółem na 150.

Wedle doniesień „Dresdener Anzei- 
ger1'. huragan szalejący na granicy sa 
sbo-ęzechosłowackieł zniszczył 17 do 
mów. zabitych tam zostało jak dó« 
tyciiczas stwierdzono. 10 osób.

(Telefonem od. njszego korespondenta.)

Warszawa, 10 lipca, (G). W  dalszym | gcu. Żymierski miał ujtrzymywać sto- 
ciągu sobotniej rozprawy zeznawał i simki. Od niej słyszał świadek, że 
szereg świadków. In;c. Zbyszowski o- generał bywat na niezwykle wj'Staw- 
^waadał o nżejakiej Bieleckiej, z któ- 1 nych kolacjach, za które płacili Lipiń­

ski i Saksman. Bielecka miała gen, 
Żymierskiego, dwukrotnie spoliczko- 
Wać za niestosowne zachowanie się 
wobec- niej. Dalej oświadcza M . Zby- 
szewski, że nrn pewne wiaiomości. o 
tem, iż ),Protiektę“  założono za fundu­
sze rządowe.

Świadek Orłowa przedstawia dzieje 
swej znajomości z  gen. Żymierskim. 
Poznali się w roku 1919 w Borysła­
wiu. W  krótki czas potem udali się; 
do Paryża, gdzie wynajęli sobie tnie-’ 
szkania dwupokojowe. Utrzymam© ko-' 
sztoWrifo ich około 500 franków młe-; 
sięcznie. To, co udało się irn za­
oszczędzić składała Orłowa w hamfor 
na nazwisko gen. Żymierskiego. Gdy 
generał opuszczał Paryż, wziął ze su-' 
bą oszczędność 2 tys. dolarów.

Na poniedziałkowej rozprawie mąt 
zeznawać świadek Bielecka.

W PROC. MANDATÓW W  RUMLTNJt 

PRŻYRADLÓ UBERAŁOM.

Bukareszt, 10 lipza. (PAT). DeBhi- 
tywne wyniki wyborów są jeszcze 
nieznane, lecz jest już pewnem. Że par 
tja liberalna otrzyma 80 proc. wszyst­
kich mandatów. Partie Averescu, Jor-* 
gi, antysemiiów i socjaldemokratów 
nie otrzymają ani jednego mandatu. 
Parlament zostanie zwołany aa 17-go

CHESTERTON WYGŁASZA W  AN»-‘ 
GLJl ODCZYTY O POLSCE.

i Londyn, 10 lipca (PAT.) Znakomity 
pisarz angielski Chestcrion wygłosił 
w  piątek odczyt p t : „Co to jest Polska" 
Przewodniczył zebraniu poseł połskf 
Skirmunt.

Zagajając zebranie, poseł Skirnamf 
wyraził zadowolenie z tęgo powoduj 
żc Chesterfcon poszedł za ladą, którą* 
daje on każdemu Anglikowi szuKające- 
mu informacji o Polsce i pojechał zo­
baczyć kra; ten na własne oczy. ]

W przemówiemu swsm Cliesterton 
podkreślił cywilizacyjną rolę fetory- 
czftą Polski wśród niecywilizowanych' 
wówczas sąsiadów, wc-tesnf jej kon- 
solidację potężnego narodu i ptOnieraf 
parlamentaryzmu, trwałość lej imienia, 
które przetrwało niejedną burzę, pod­
nosi? wysoką cywilizację współcze-mą 
Polski, stojącej w  rzędnie najkułtu-ral- 
niejszych państw w Europie.

Po Chestertoróe zabrał glos p. Hi- 
lairebelloc, przestrzegając Angiję przed 
jej błędną polityką kontynentalną, nie 
doceniającą dostatecznie poważnej rob 
Polski jako niezbędnego czynnika ró­
wnowagi europejskiej.

Przemówił wreszcie proh Dybow­
ski, który dziękując muwcom, przed­
stawił tendencje polityczne Polski. Pu­
bliczność z wielkim entuzjazmem okla­
skiwała wszystkich mówców.

BYRD U KSIĘCIA WALJI.

Le Touąaet, 1U lipca. (PAT). W  Pa­
rts Plagę Byrd i jego towarzysze byli 
dziś przyjęci przez księcia Walji. 
Książę rozmawiał z lotnikami amery­
kańskimi w tonie nader serdecznym. 
Lotnicy byli następnie podejmowani 
przez zarząd miasta, ^rzyczem złoży­
li swe podpisy w zło rej księdze. Po­
południu lotnicy złożyli wieńce m  
grobach żołnierzy na' cmentarzu woj­
skowym,



2 „SŁOWO POLSKIE11 Nr. 190 z dnia 12 łfo&a 1927.

Z Rady Prawmej,
Reda Prawnicza pod przewodni­

ctwem prezesa Sądu Najwyższego, fiij; 
Mogilnickiego rozpatrywała w dniach 
28 i 29 czerwca rb. następujące proje­
kty rozporządzeń Prezydenta Rzeczy­
pospolitej. opracowanie w MMster- 
śSwie Sprawiedliwości: 1) projekt fóz- 
pprządzznfe. o zamianie zastępczego 
pozbawienia wolności, wymierzonego 
w  miejsce grzywny na obowiązek pra­
cy i 2) projekt rozporządzenia o wa- 
runkowem zawieszeniu wykonania 
kary na obszarze, na którym ubowią­
zuje ustawa postępowania karnego z 

. dnia 1 lutego 1877 r.
Opinję swą o tych projektach Rada 

przedstawiła ministrowi sprawiedliwo­
ści.

Projekt pierwszy ma doniosłe zna­
czenie dla całego obszaru Rzeczy- 
pospolitej, umożliwiając w myśl postu­
latów nauki zamianę grzywny 'nieścią­
galnej na obowiązek darniowej pracy, 
zamiast wykonania aresztu zastępcze­
go. Także w społeczeństwie odczuwa­
no potrąebę takich przepisów, co zna­
lazło w’yraz w uchwałach zgromadzeń 
umianych i we wniosku sejmowym.

Projekt drugi rozszerza na ziemie 
popmskie instytucję warunkowego za­
wieszenia wykonania kary przez sąd, 
istniejącą już na lnych obszarach 
państw. Sąd może zawiesić wykona­
nie kary pozbawienia wolności orze­
czonej w1 wymiarze do sześciu miesię­
cy, na oznaczony okres czasu, jeśli 
.przypuszczać można, że skazany 
wstrzyma się tui popełnienia nowego 
(przestępstwa. Dobre sprawowanie się 
•skazanego przez oznaczony okres po­
woduj© darowanie kary z mocy same­
go ppawą,

o ft Przedstawiciel fundacji lyooklet- 
fera w Polsce, W  dniu 19-y m lip ca 
przybywa do Warszawy wraz z mał­
żonką prezes rady fundacji Rockf©lle­
ra p. Yinoent. W  podróży towarzyszyć 
mu łfędżie deic®uit fundacji tna Polskę 
p. Mileun, zamieszkały na stałe w 
Pradze Czeskiej i będący jednocze­
śnie delegatem na Czechosłowację, Au 
Isttrję i Węgry. Celem wizyty p. Vi- 
cetntta, będzie zapoznani© się z dzia- 
.ialnością tych wszystkich instytucji, 
które czerpią zasiłki z fundacji Rook-

W  dziennikach warszawskich ćzyfa- 
■ my:

Pisma komunistyczne, a w  pierw­
szym rzędzie „L ‘Humatii'te"s ogłaszają 
rzekome rewelacje o .przeszłości Ko- 
wferdy.

„Uciekł on z Rosji sowieckiej — pi­
sze „bolszewik nadse-kwaóski11 rzeko­
mo przed prześlado waniem władz re­
wolucyjnych. Zbliża się w Wilnie do 
monarchistów rosyjskich,, czyta Krasno- 
wa, szuka w  książkach jego natchnie­
nia --  a potem nagle.., wstępuje de poi 
sklej partii komunistycznej. Bezpośred­
nio po tern ma miejsce proces Solfohu- 
ba, Koncewskiego i Tenuenbauma, w 
którym Kowerda przyczynia się 'do 
skazania swoich byłych kolegów

„Trzeba teraz postawić pytanie na­
stępujące, pisze dalej „ITIumanite11: Na 
czyj rozkaz władze ■ sądowe polskie 
wycofały w r. 1926 oskarżenie, wnie­
sione przeciw Kowerdzie? Jaka insty­
tucja" — jedyna zresztą, która znała 
ciemną jego rolę i uży wała go jako 
swego narzędzia, mogła podyktować 
takie, rozporządzenie władzom sądo­
wym?

„Pozwolimy sobie na to odpowie­
dzieć. Wszystko, co Wiiemy o Piłsud­
skim i o tern, jak zdobył on władzę 
przy pomocy Anglji, wskazuje na to, że 
musi on obecnie płacić swe długi, pro­
wokując ZSSR. do wypowiedzenia woj-

nyy Wszystko, co wiemy o terrarysty- 
■ cztiej działalności Piłsudskiego z lat da 

wńych upewnia nas w  świadomości, ja­
ką rolę gra on obeonie. Wszystko, co 
wiemy o łączności II oddziału polskie­
go sztabu ■ generalnego z monarchista­
mi- rosyjskimi daje klucz do zrozumie­
nia dramatu z dnia 7 czerwca.

„Jest to czyn, przygotowany' i wy- 
kałkulowany przez polską klikę woj­
skową, wykonany przez klikę emigran­
tów monarchistycznych. Kowerda, ajant 
defenzywy polskiej w r. 1926, był mim 
jeszcze i został przez piłsudczyków u- 
żyty jako wykonawca w  r. 1927, ce­
lem zrealizowania planów, uknutych 
przeciwko Rosji sowieckiej.11

„Nie ze strony rosyjskiej zaczęły się 
prowokacje — pisze w tymże dztenui- 
ku Gabriel Peri, redaktor polityczny 
tego pisma. Rząd sowiecki, znajdujący 
się w pełni potęgi, ma tylko jedno za­
danie — realizować socjafemO). W 
imię pokoju spadło w Moskwie dwa­
dzieścia giów(!)i Pokój, wielkie dobro 
powszechne wymaga, by Europa była 
oczyszczona, by zgnieciono nareszcie 
wstrętną klikę monarchis tyczną, intry­
gującą w potokach krwawych beze­
ceństw...11

I tak dalej, przeszło pół Strony tek­
stu, około 300 wierszy. Tendencją, tego 
wszystkiego jest aż nadto wyraźna.

s=s,{Sji=ss

K o la ip fn  ‘ prsfensle
Niemcy, przyzwyczaili się do tego, 

źs minister spraw zagranicznych p. 
Stresemann, po kaażdej swojej podró­
ży nad Leman przywoził jakiś prezent 
z -genewskiego drzewka. Obecnie żalą 
sic, że dar jest bardzo nieznaczny; jest 
nim zapowiedź udziału Niemiec w ko- 
nij-ii mandatowej. L;igi Narodów’. 'Spra­
wującej kontrołę nad rozdzielonymi 
między państwa mandatami kolonial­
nymi.

Niezadowolenie te w pewnej sprze­
czności pozostaje z bardzo żywą agi­
tacją rozwijaną przez roznaitc zwią­
zki koloni&ine, a domagającą się przy- | 
y-nania Nićmcoji kolrjr.ji. Udział Reicha

w kom! ,1 mandatowej oznacza ir.ora,!- 
ne uznanie prawa Niemiec do posiada­
nia obszarów zamorskich.

Rozczarowanie, w znacznej części u 
dane, tłumaczy się po stronie prawej 
społeczeństwa niemieckiego tern, że 
umyśinic- bagatelizuje się tam wszyst­
kie uzyskane już ustępstwa,-aby z tern 
większym naciskiem wysuwać dalsze 
żądania. Cóż nam z udziału w komi­
sji mandatowej?—- mówią politycy i 
publicyści prawico-wi w Niemczech. 
Nie mamy jeszcze własnej kolonii, spra 
wa Nadrenii nie została załatwiona, a 
kwestja granic wschodnich „jeszcze na 
wet nie została napoczęta11.

Zarzuty i wątpliwości, formułowano 
przez lewicę niemiecką, są hardzŁcj in 
teresujące i sięgają na dalszą metę. 
Najpełniejszy wyraz w  ostatnich cza- 
sach dał im naczelny redaktor „Yossb 
sche Zeltung11, p. Jerzy Bernhard. 0- 
•Jtrzega on Niemcy przed mieszaniem 
się do spraw .kolonialnych. Posiadanie:, 
kolouji przez państwa europejskie uwa 
ża on za przeżywający się szybko za­
bytek przeszłości i jest zdania, ie  c- 
imncypacja ludów kolonialnych i eks­
ploatowanych -przez kolonialną, polity­
kę posuwa się naprzód' wis dającym siei1 
powstrzymać krokiem. V;skazuje na 
Chiny, Indje, Afrykę. Wycią-ga. stąd 
wniosek, że Niemcy na mocy -Trakta­
tu Wersalskiego pozbawione kolonii 
powinny wyzyskać -tę Okoliczność na 
rzecz swojej polityki, aby w  zbliżają­
cej się rozgrywce mii edzykontymeratal- 
nej i likwidacji panowania kolonialne­
go zająć możliwe silną stanowisko, o- 
pierające się na sympatiach wyzwala­
jących -się ludów.

Na -terenie zamieszek i wojen domo­
wych w Chinach pozbawione koncesji 
Niemcy starają się o zachowanie neu­
tralności i z radością podkreślają oka­
zywane im jakoby p-rzez Chińczyków 
dowody sytnpatjl. W  dawnych solo- 
ujach niemieckich, zwłaszcza tych, kfcó 
re objęła Anglja i jej dominia, usunięte 
zo-siteły o-graniczetik, odnoszące -się do 
Niemców i napływ żywliolu nieni-iec- 
kiego wzrasta.

Polityka europejska w  Europie — 
polityka neutralna na terenie świato­
w y m — oto pozornie sprzeczne drogi, 
któremi polityka niemiecka w oświe­
tleniu p, Bernharda zmierza do swoich 
celów,

Dyrekcja Prywatnego PcIsSOego Se-
rnJnąrjHm Nauczycielskiego- t y s k ie g o  
w  Stryju ogłasza: '

na posadę: 1. nauczycielkl(Ia) śpiewu i gry 
na skrzypcach i 2. nauczydelięi(la) przlłd- 
tniolów pedagogicznych (wraz z praktyką 
pedagogiczną). Wymagana są pełna twali- 
kacjb (egzamui państwowy i praktySdrW 
uczyeieiska). Wynagrodzę nie według no?rn 
państwowych z 12% dodatkiem. Oferty na­
leży wnosić do 25 lipca 1927 r. do Dyrekcji 
w Stryju, ul. Fr. Smolki 9 6830 n

W  Stryj-iz,: dnia 5 iipca 1927 r.

(te. H. SZPYRKÓ  W NA. 59)

Gwiazda Im km .
(Ciąg dalszy j

: Powiadał — gdyż nie można tego 
jbyło nazwać wykładem, a nie sposób 
pogadanką. Wówczas nad wyspą 
przeciągały ciężki erni skrzydłami! da- 
Wimo uma-rie wieki świata, strząsając 
tysiącletni pył — i świtająca podów­
czas nad Turonią zorza mogła być ró- 
wirne dobrze pierwszą zorzą ziemi. A 
były też w Turońskich prawach i go­
dziny zupełnej ciszy, „godziny milcze­
nia11 mądrze pomywane na to, aby 
riGWOTslyszane rzeczy rozważyć i uło 
żyf.

— Jak klisze świetlne dla ujaWinie­
nia obrazu potrzebują ciemności, tak 
tersku, Marek dziwnie nieopornle 'za­
tem profesor. luaczej nie będziesz 
miał obrazu świadomego: zostanie w 
Tobie ciemnej pamięci, z której dopie­
ro przypadek może gto wywabić na 
wierzch — spaczonym, jak kilka zdjęć 
odbitych na tym samym papierze, Sio 
wa wariatów ~  fcó Są zepsute klisze 
pamięci, nagpumadzatm a nie opraco­
wane w czas, które choroba wywołu­
je ną jaw, jako dziwolągi. Dlatego 
miasto jest złe! Dlatego dobrą jest ta- 
ka: Turoń, I: d l n a w e t  na Turo­
ni, w naszem tu mrowisku czy raczej 
— brzęczącym ulu, potrzeba godziny, 
kudyby mlklo wszystko, pracując w 
ciszy nad tern. co doniósł mózgowi 
ęiuch.

A jeśli uśróe!.„ — przekomarza! 
się lar-ck. — Paiaiętam 'że, osobiście 
,ani i.o/, ule mogłem za czasów sztu-

palem jak kowalski niech, 1 wylewali 
mnie z rekolekcji na łeb.

— Jeśli śpi, to i tak nie jest jeszcze 
najgorzej! Nie pamiętąsz, grzeszniku, 
jakeś się kładł za tychże sztubackich 
czasów 7. łacińsklemi d-eikitiaojami pod 
poduszką, mle umiejąc ani be, ani niej 
a wstawał nagle naumfiany? Otóż to 
właśnie! T y  śpisz, a coś tern w  tobie 
czuwa, i snuje dailej nić, byłeś tę nić 
na jawie zadzierzgnął — bo z pustki, 
kochanku, i Sal-omiom nic nie wysnuje. 
Sen ma swoje dziwy, o których nie 
wiemy! I, myślę, że niedużo- mylą się 
Cl którzy twierdzą, że po śmierci o- 
budzimy się z tern, cośmy tu za ży­
cia zadzierzgnąć zdołali. Uważasz, m<> 
je dziecko?,.. Jeżeli chcesz, aby ci się 
w bej tak zwanej wieczności nie nu­
dziło .zbytnio, postaraj się już tu za­
wczasu o uzbieranie materiałów. A 
już Coś tam za ciebie będzie praco­
wało, zanim się obudzisz ze snu i za­
wołają cię na wielki Egzamin, który
każdego z nas czeka. Capiwo?

* * *

: Może dlatego właśnie, że życie, ki­
piące koło niego wcale go nie potrze­
bowało, ale przyjęło odraza i -> bra­
tersku! Marek dziwnie ttięo-pcn ,.e za­
ciążył ku Słonecznikom, Nawiasem mó 
Wiąc, trafił w środowisko tak zorga­
nizowane, że tułać się w pobliżu, nie 
stanowiąc całości; było niepodobna: 
przyciągało, jak magnes drobne piło- 
w-iny żelaza.

Na ten temat rozmówił sie z Mar- 
Ita, na uprzywilejowanej ławeczce-. Le 
Żaiła pod sosnami na zbytkownym roz­
kładanym meblu, naciągniętym płócien 
neroi ręcznikami, i bardziej niż kiedy­
kolwiek była podobna do umęczonego

—  Go do organizacji pracy, marny i- 
stotni© dobrą! Janka i ja byłyśmy zre 
sztą przez czas jakiś w Ameryce i Da 
nji. Nauczyłyśmy się trochę naoliwiać 
taką maszynę zbiorową, aby działała 
sprawnie.

Ir- Ta-k t e  na -nowe kółko miejsca 
właściwie niema?

-- Jakżeby tc. by-lo możliwe! Poto 
iesfeśmy, aby tworzyć nowe kółka. 
Przenośnie często mylą. Jesteśmy ży-, 
wym organizmem, nie maszyną — to 
pierwsza 1 zasadnicza różnica! Więc 
ro rastamy się!... Podobni raczej już 
bylibyśmy ab ula: co jakiś czias dzieli 
tuy się, jak pszczoły, na filie. Wów­
czas nowo „kółko11 m-oże się stać na­
wet —  kołem rozpęćowcm młodego 
roju, prawda? Takiej maszyny od kon 
densowania słońca!

— A tymczasem — naprzyklad ja 
— nic?

Przyjrzała mu się uważnie świetli- 
stemi oCzami, któ-re aa mizernej twa­
rzyczce koloru miodu kwitły, jak cha­
bry w życie.
— Tymczasem —- pewno jeszcze mię 

-dzyczas i bezkrólewie, jak zawsze 
P-rzy przejściu z jednej fazy życia do 
drugiej. Pan przecież z czegoś — z cze 
goś ważnego w życiu — wyszedł do­
piero niedawno? Prawda?

— Prawda — -
— Tak. I teraz pan szuka, dokądby 

wejść. Duch, jak i dało, boi się bezdo­
mności! I szuka, podobnie do ewangfe- 
liezmego szatana, gdzieby móg-1 wejść, 
skoro już musi do resaliy dawnie mie­
szkanie opuścić? I właśnie — w tych 
okresach1 p-rzełomu — należy bardzo u- 
ważać -— —■

— Żeby co?
-*> Żeby w, poś.p.cdiu nfe wybrać 'aa

wego locum flięszczośliwie. Nie wejść, 
naprzyklad, jak w przypowieści, w 
wieprze, ani w inne zwierzę, skądinąd. 
rj rżetrwać w bezpieczn&ni schronieniu, 
zainim duch znajdzie sobie dorn wła- 
sny. Dlatego dobrze, że jest pan wśród 
nas! Egregory Słoneczników nie dadzą 
pana niczemu złemu. Ale zdaje mi się, 
że jeszcze nie. jest czas, aby pan póśta 
nawiał cokolwiekbądź, bo — przecież 
nie. ma. pan tu wyboru! VV»niie jaki sil 
ny wiatr i kto wie, czy nie zdmuchnie 
naszych namiotów z oczu pana, czy 
nie porwie go samego w zupełnie inny 
kraj? Łatwiej jest coś zdobyć, niż M- 
trzy-mać: laitwiej jest do czegoś przy­
stąpić, -niż w teru Wytrwać! Pan — nie 
przyszedł do nas sam: pana — rzuciło 
burzą! Dlategobym wolak, aby miał 
pan jeszcze czas  ------

— No debrze, ale chcę ooś robić! 
Robić! Nie chcę b'yć trutniem; wśród 
pszczół! 1 coś, eoby naprawdę było 
potrzebne!...

Podniosła na chwilę oczy, rozważa­
jąc, .

— Benissimo! Bodzie pan, nawet 
bardzo potrzebny. Profesor w swojej 
dobroci; sprowadził całą bibliotekę fa­
chowa z przeróżnych dziedzin, między 
iimcm — najnowsze wj-na-1aziki w ©lek 
tr-otechnice. A właśnie nasz nadworny 
niejako rzeczoznawca jesit obecnie w 
Molandji na knrsacli — takich jak na­
sze, tylko hokmderskieh sympatyków^, 
Cźyby pan chciał to ukńbalo-gować i 
postawić na nogi? Damy panu do po­
mocy studenta , Ramzesa, po-Iygiotę, a 
speclalnie eglptologri, wymyślającego 
swobodnie w ośmiu żyw'ych i kilku, 
nadmarlych narzeczach. Bo literaturę 
mamy wszechnarodową i Wielojęzy-

m m *  I  cayftofe! ic ,  & n.},
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OWIMCJI
□  MOŚCISKA. Ku czci Słowackie*

go. Staraniem Zjed. To w. Polskich 
dnia 29 ub. m. odbyła się w  budynku 
Sokola uroczysta Akademia ku czci 
Słowackiego. Program objął słowo 
wstępne, prez. Wysockiego, chór mę­
ski pod kierownictwem p. Wróbla 
(„Hasło1' Szopskiego i Czajki"), dekla­
mację p. Datiiłowiczowej („Śmierć 
Nika z Marii Stuart"), fortepian p. 
Goldmanowej, śpiew solo-=ff p. Bojar­
skiego. deklamację „Mój testament" 
wygłoszoną przez p. Olearczyka. Na­
stępnie dano ż y w y  obraz „Lilia We- 
neda". Zakończył chór męski wieńcem 
pieśni polskich i apoteozą dzieł Sło­
wackiego. Obraz i apoteoza wysta­
wione staraniem N. O. K. pod artysty­
cznym kierownictwem p. Olearczyka.

„Sanacja" Z końcem ub. m. odbyło 
się w  Trzdeńcu zebranie kilkunastu 
osób pod patronatem inż. Yoirngi, wła­
ściciela dóbr, którego celem byto zor­
ganizowanie „Sanacji",
: Wybory, jak można było przewi­
dzieć, wypadną dla społeczeństwa poi 
skiego nadzwyczaj niekorzystnie. W  
okręgu sądowo-wisneńskim, praca pro. 
wadzona przez lekarza dr. Gockiego 
{liudo) wydaje już „owoce". W  Moś­
ciskach zorganizował się silny „Chrze 
ścijański Komitet Pracy Gospodarczej" 
ludzi dobrej woli. któremu dobro ogó­
łu, przyszły rozwój miasta, podniesie­
nie handlu i przemysłu, opieka nad rę­
kodziełem, więcej leży na sercu niż 
wzajemna admiracja i splot interesów, 
Kandydatura dotychczasowego komi­
sarza miasta dr. Langera, pracownika 
dzielnego, zyskuje z każdym dniem.

Towarzystwo Paliczkowe, Dnia 30 
ub. m. odbyło się waine zebranie 

„członków tut. Towarzystwa Zaliczko­
wego przy udziale zaledwie 18 Człon­
ków. Stało się to z tego powodu, że 
na czele Towarzystwa z nielicznymi 
Wyjątkami, stanęli ludzie, którzy albo 
nie zdawali sobie sprawy z zadania, 
Jakie ono nia spełniać, albo też takich, 
iktórzy . swoje osobiste interesy mieli 
na (oku. Bilans za tok 1926 zamknięto 
meogborem 9.60Ó zł., suma wydatków 
adiaunctracyj uych wynosiła około 
i 600 zh, czyli 14.6% ogólnego obrotu 
śtapiitału, który nie przekraczał 80.000 
ił. i składał się głównie w 3/4 z kapi­
tału obcego. Za fakt, że Towarzystwo 
jtanęło wobec widma likwidacji, p’o- 
lo si główną winę Związek rewizyjny. 
Atogole moralnymi i głównymi spraw­
ia mi upadku instytucji są jedynie orga 
i a nadzorcze, które karygodnie zanied 
lały swoje obowiązki i które powinny 
Irzyjąc odpowiedzialność za to wobec 
Społeczeństwa.

A' szkoda Towarzystwa. bo instytu­
cja to bardzo stara, jedna z najstar- 
tzych w Mało polsce, przeżyła świet­
ny okres swojego rozwoju, kiedy na 
fczele jej stał przez długie lata człoi* 
Wiek dziś już nie żyjący, którego dzia­
łalność członkowie dzisiejszej Rady 
ża wzór wziąć sobie byli powinni.

=i(3)s=s
□  MEDENICE. Akademia ku czci J. 

Słowackiego. 26 ub. m. tut. nauczy­
cielstwo urządziło Uroczystą’ Akade­
mię ku oztd Słowackiego. Na program 
tłdżyły sie: odczyt, śpiewy i deklama­
cje. Na zakończenie odśpiewano 
hymn państwowy,

W !ec polski. 29 ub. m. odbył się tu 
Wyborczy wiec polski. Zebranie za­
gaił rejent K. Chmielewski. Referat 
wygłosił również p. Chmielewski, po- 

■ czem otworzył dyskusje, w  której 
głos zabrało szereg osób. Na szczegół" 
ną uwagę zasługuje przemówienie pro 
boszcza ks. Teśniarza, oraz dyrektora 
Ostafińskiego. Wkońou wybrano „Ko­
mitet wyborczy polski" w skład któ­
rego weszło 7 najpoważniejszych tu­
tejszych obywateli.

h  PRZEMYŚLANY. Matura. LE). ty­
godnia zakończono w  tut. gimnazjum 
pierwszą maturę, do której zasiadło 
19 abiturientów. Zdało ośmiu, a to: 
J Borkowski, J. Paiuluk, Ch. Gliajes, 
J. Sil ber. S. Schnapówiia, Ch. Rothfel- 
dówna, K, Pawłowska, KI. Winterów - 
na, padło natomiast 4. Komisji egzami­
nacyjnej przewodniczył wizytator dr.

Zdziczenie młodzieży, Rok szkolny 
w  tut. gimnazjum zakończył się przy­
krym wypadkiem. Mianowicie jeden z 
uczni 7 ikl.. gimn. niejaki Bohdan Wil­
czyński, wskutek otrzymanej złej no­
ty, wyszedłszy na dziedziniec szkolny 
w  oczach całego grona nauczycielskie 
go podszedł do dir. Schąudsra, prof, 
matematyki (żyda) i zelżywszy go 
słownie, łrzymaną laską pobił go dot­
kliwie, potizem najspokojniej odszedł. 
Zawiadomiony o iem wypadku P. P. 
spisał na miejscu protokół.

Zagadkowa śmierć dziecka. We wsi 
Czupernoscwie, tut. pow. w  domu 
gospodarza Wasyla Góreckiego uto­

piło się dziecko płd męskiej we wia­
drze wody. Niewiadomo czy Jest to 
przypadek czy też morderstwo. Pro­
wadzone Śledztwo w  tej sprawie i se­
kcja zwłok wykażą przyczynę śmierci.

Kawalerska jazda. Gnegdaj ,w: pcłind 
nie przejeżdżało przez naa&e miasto 
auto ze Lwowa. Szofer nie zwracając 
uwagi na dzień targowy, rozwinął na 
mieście szybkość conajmniej 80 kim. 
na godzinę. Skutek był ten, że obok 
Urzędu gminnego potrącił starą kobie­
tę wiejską, która upadłszy na ziemię, 
doznała licznych obrażeń cielesnych. 
Szofer zobaczywszy zbiegowisko roz­
winął jeszcze większą szybkość i znikł.

Kosów. (Kor. wŁ) Do Kosowa przy­
jechał znakomity pisarz i podróżnik 
p. Ferdynand Gssendowski. Zamiesz­
kał w lecznicy dr. Tarnawskiego,

gdzie przeprowadza kurację. Pobyt 
Ossendowskiego w Kosowis wywołał 
łatwo zrozumiałe zainteresowanie 
wśród kuracjuszy.

RENEGAT WÓJT ME DOPUSZCZA DO GLOSOWANIA POLAKÓW.

Przemyślany (Kor. wł.) Do czego 
dochodzi parodja obecnych wyborów 
samorządowych, świadczy fakt w tut. 
powiecie we wsi Ciemierzyńcaoh o 60 
proc. ludności polskiej. Dotychczaso­
wy wójt niejaki Jan Szuberla, Polak- 
renegat, 50-morgowy gospodarz, mają 
cy żonę Rusinka a zięcia Polaka, wsku 
tek po waśnienia się z miejscowymi 
Polakami, przeszedł oficjalnie na stro­
nę hajdamacką i aby zemścić się na 
tut Polakach, postanowił przeprowa­
dzić iście po kozacku wybory da Ra­
dy gminnej. Na listach (wyborczych 
umieścił wszystkich, za wyjątkiem 89 
kolonistów* polskich z rodzinami i 17 
żydów, którzy nie chcieli iść na lep pa 
•na wójta, Alfreda hr. Potockiego i żo­
ny leśniczego p. Miikluszkowej,

1 może byłoby się wprost korow­
skie to oszustwo p. wójta udało, gdy­
by nie p. leśniczy Mikluszka, który 
dzień pfzed wyborami zjechał do Cie- 
mierzyniec by oddać za żonę głos. Ku 
wielkiemu jednak zdziwieniu nie zau­
ważył ua liście mimo skrupularfaiego 
szukania ani jednej osoby z liczby w y­
żej wymienionych. Na zapytanie dla­
czego ci Polacy nie zostali wpisani na 
listę wyborców, wójt odpowiedział, że 
nie wiedział czy ich należy wpisać, i 
Mimo to wybory na drugi dzień się j 
odbyły przy udziale przedstawiciela 
starostwa p. Czajki, wśród niebywałe­
go ponownie skandalu.

Mianowicie policjant gminny, w y­
wołujący wyborców, sam przegląda! 
kartki (a były sine i czerwone) i jeże- 

    — •■.— -

li kto z wyborców miał kartkę czer­
woną, to ją odbierał i darł, natomiast 
wręczał kartkę siną. na której figuro­
wali sarni Rusimi, Nawiasem mówiąc p. 
wójta umieścili miejscowi Rusiui na 
Liście ruskiej, ale już. nie jako Polaka 
Jana Szuberlę, lecz przechrzczonego 
na „Iwan Szuberlawyj". Polacy wi­
dząc, że wszystko Rusinom uchodzi 
bezkarnie i że nawet w lokalu wybor­
czym odbywa się agitacja i darcie 
kartek, na co nikt nie zareagował a w 
szczególności wójt, pomimo upomnień 
przedstawiciela starostwa p. Czajki, 
usunęli się więc od dalszego udziału 
w  wyborach, wnosząc protest o unie­
ważnienie wyborów.

Na podstawie tak „solidnie i spraiwie 
dl iwie" przeprowadzonych wyborów, 
wybrano 26 radnych Rusinów, 5 Po­
laków i 1 żyda, oraz 12 zastępców z 
tego 10 Rusinów i 2 Polaków ukrąino- 
filskich. W  ostatniej chwili dowiaduję 
się, że wójta Szuberlę p. SW e sta za­
wiesił w urzędowaniu.

I jakżeż dziać się może dobrze, jeśli 
podobne wybryki są tolerowane i do­
puszczalne, jakżeż nie mają bezkarnie 
hulać hajdamackie Łuhy i inne jawnie 
i tajnie działające organizacje ruskie, 
skoro kompetentne czynniki nic zwra­
cają zbytniej uwagi na rozrost siły 
wrogiej, chowanej i pielęgnowanej 
troskliwie wewnątrz państwa. Wypa­
dek w  Cienńerzyńcach powinien być 
głosem przestrogi, gdyż hydra podno­
si głowę już zbyt zuchwale.

□  RUDKI. Ku czci Słowackiego.
Staraniem T. S. L. w  Rudkach odbył 
się 3 lipca uroczysty obchód ku czci 
Słowackiego. W  sali ratusza, przy li­
cznym udziale publiczności wygłosił 
odczyt p. Włodiz, Lewik z ramienia 
sekcji odczytowej Lwow. Komitetu 
akademickiego sprowadzenia zwłok J. 
Słowackiego, Uświetniły uroczystość 
recytacje utworów .Słowackiego. Sytn 
patyczna dykcja pp. Wojnarowskiej i 
Kmmhoł/ówny wywarła miłe wraże­
nie. Recytacja p. Z. Figurówny zyska­
ła uznania w całej pełni. Deklamowali 
ponadto pp. Włodzimierz Lewik i Ed­
ward Rieritticki- K. F

Burzliwy wleć „naprawiaczy". W  
dniu 3 hm, odbył się tu w  ratuszu wiec 
przedwyborczy z inicjatywy 2-go ko? 
rnitetu wyborczego, stojącego na grun 
cie Zw. Naprawy Rzpltej. Jako prele­
gent przybył p. Dziędziełewlcz ze 
Lwowa. .Tuż przy wyborze pre.zydjmn 
przyszło cło takiej wrzawy, że groziła 
możliwość rozbicia wiecu. Następnie 
naczelnik sądu rut. radca Zborowski 
przedstawił wycze; pująco ujemną dzia 
łalność dotycheamwego komisarza 
rządowego. Z r->' • następnych mów 
ców, krzykami i 1 • sem nie dopusz­
czono do głosu i:p. W. Koguta, Stasz­
kiewicza i tut a;’ ‘ :k ar za Gross mana,

W  dalszym ciągu przemówień p. S. 
Chabułowski snijął się krytyką mowy 
p, Dziędzielewicza, wywołując replikę 
ze strony krytykowanego i aptekarza 
Grossmama, którego zresztą 'Zafcrzy- 
czano.

Teatr „ukraiński" na występach. 
Od 25 ub. m. do 3 lipca gościła tu 
operetka „ukraińska" ze Lwowa, w y­
stawiając Księżnę cyrkówkę, Orłowa, 
Księżniczkę czardasza. Hrabinę Mari- 
cę, Cygańską miłość, Zaporożca za Du 
najem. Bajadcrę i Kio Ido. Sztuki gra­
ne były przy pełnej sali. Miejscowi 
„Ukraińcy" gościli bardzo troskliwie 
artystów. Czy nie jest hańbą, że żaden 
z teatrów a bodaj teatrzyków Wsch. 
Małopolski nie wyjeżdża do małych 
miast Wsch. Małopolski i że jedyną 
prace teatralną dają nam „Ukraińcy". 
Co znaczy ten itpadck ambicji pol­
skiej?

SSS0SSS!
□  SOKAL. Matura w pryw. Semi­

narium żeńskiem. Po raz pierwszy od­
była się matura w  tut. Seminarium 
żeńskiem pod nrzew. wizytatora p. 
Żukowskiego. Do egzaminu ustnego 
dopuszczono wszystkie uczenice zakłto 
du w liczbie 48. Patent dojrzałoścF 
otrzymały: Antoniewicz W., Bielaków* 
ska J., Bielańska Stef., Cebula M„

Cwimnowicz O., Czuba I., Danśtcwdtj.
Demczrak M., Dtnytntk Z.. Dzia- 

dyk H„ Dadfcdiû ako J.. F3*»ra E* Fl- 
kowska Śt„ Głazowska1 E„ Głazowska 
'J„ Głazowska M., Gorał J„ Guttmarui 
Mat., Haniłkiewicz, Iwaadee O.. Kara-, 
wan O., Karawan. Kóśacwlez Stel., j 
Kodiałewfcfc 0 „  Kowalczuk L , Licho-' 
chraj H., Lubczyńska Stef., Łakomska 
J„ Młssfewiter, G.. Nitkiewacz K., Or- 
lew Br., Perłowska L, Raczyńska M., 
Remeniowiska, Romam&wska, Szafra- 
nek L., Szyłkiewicz M„ Święcicka M., 
Tarldewicz Jad., Tarkiewicz Jan., 
Tyszkiewicz F., Wilczek W.. Wrób­
lewska M., Zabłocka Wł. ■— 4 kandy- 
daild reprobowajhł i la przeciąg je dnego 
•roku. — Seminarium to pozostaje pod 
kierownictwem wytrawnego pedagoga 
p. Adolfa Pokornego.

□  KROSNO. Wybory miejskie. W y­
bory do Rady gminnej m„ Krosna za­
częły się 26 czerwca br. i trwały do I 
lipca br, włącznie. Rezultat wyborów 
nie wypadł zupełnie pomyślnie. W  
ogólnej liczbie 4S radnych jest U ży­
dów, a 37 Polaków. W  cichym kom­
promisie z żydami, gdzie podług za­
sad kurtuazji jedni drugim odstępowali 
mandaty, przeprowadził wybory g,swo 
je“  obecny burmistrz nńasta p, Kru- 
lderek. To też Rada gminna w dzisiej­
szym składzie nie jest wyrazem społe­
czeństwa krośnieńskiego, leoz przy­
boczną gwardją p. Krukierka. P. P. S. 
nie głosowała wcale, zaś obóz naro­
dowy nie brał udziału w glosowaniu 
w  kole trzeciem i czwarłem. Koło dni 
gie zarezerwowane było dla żydów, a 
do koła pierwszego weszło 4 z obo­
zu narodowego.

Przemili goście. Poczuwamy się do 
obowiązku wyrazić serdeczną wdzię­
czność „Reducie"’; za wystawienie tu 
tragedji CorneiLIa „Cyd"? nyło to pra­
wdziwą ucztą lukullnsową dla ducha. 
Sala przepełniona widzami. Apelujemy 
ią drogą do naszych wielkich teatrów, 
prosząc o częstsze odwiedziny;-);, jjM

□  DOLINA. Uroczystości Słowac­
kiego. Tow. Uniw; Rob. urządziło od­
czyt p. t. „Słowacki wieszcz rewolu­
cjonista", by wyzyskać tę uroczystość 
narodową do celów partyjnych i agi­
tacyjnych, Nie będziemy tu przytacza­
li chorobliwych majaczeń i bredni pre 
legenta Kulczyckiego, gdyż szkoda 
czasu na to.

W  dniu pogrzebu krakowskiego, 
urządzono staraniem komitetu nabodeń 
shvo, a następnie poranek o bardzo 
urozmaiconym programie, na który 
złożyły się produkcje młodzieży gim­
nazjalnej i Tow. muzycznego im. Cho­
pina. świetnie słowo wstępne wygło­
sił prof. Przylibskd. Na zakończenie 
odegrano 3 lipca tragedję: „RLazepa". 
Przy pięknej dekoracji, wykonanej' 
przez prof. Kędziora przy pomocy ks. 
Gromadzkiego i akad. lieiilraanówny, 
odegrali nasi amatorzy ze zrozumie­
niem ten utwór pou umiejętną reżyse­
rią prof. Kędziora. Sokół z prezesem 
Ryczakiem na czele nie szczędził w y­
datków na urządzenie sceny (około 
500 zł.) by uświetnić uroczystość, a 
nadto własnym sumptem ufundował 
marmurowa tablicę pamiątkową i 
umieścił ją na muradi gmachu.

Zakończenie roku szkolnego w gint- 
nazjuiM. Prawdziwą atrakcją było 
„Święto sportowe", urządzone stara­
niem dyr. Gładyszowskiego i grona. 
Szczególny entuzjazm wywołała gim­
nazjalna drużyna P. W., wyszkolona 
przez st. sierżanta 53 p.p. Pełczyńskie 
go. Po przemówieniach por. Szwagier 
ka i dyr. Głauyszowskiego, wniósł ten 
ostatni okrzyk na cześć Prezydenta, 
a por, Szwagierek rozdał nagrody 
uesaniom: Ojakowi, Żelaznemu i Anto­
nowiczowi. Uroczystość była świadec­
twem, że zakład dba o fizyczne i mo­
ralne wychowanie młodzieży w diichu 
państwowym, a zarazem odpowiedzią 
na ataki lewicowców na gimnazjum, 
zarzucające dyrektorowi i gronu ten­
dencyjność w wsTdiotvaniu dzieci ro­
botników.

■■ <=0r=
O BRZEŻANY. Zgon powsiańca- 

Na cmentarzu brzeżańskim wyrosła
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dnia 23 czerwca świeża, druga mogiła. 
Spoczął w niej jeden z ostatnich bo­
haterów natszcj przeszłości, ś. p. Ru­
dolf Sawaszkiewicz. Urodzony w  r. 
1847 w  2iemi Grodzieńskiej, jako 16 
letni chłopak zaclaga Sie w szeregi 
powstańców, a po klęsce emigruje do 
Francji, Bierze udział w walkach o 
niepodległość Meksyku, a w r. 1870 
walczy w szeregach Komuny pary­
skie?, wreszcie w  r. 1877 bierze udział 
po stronie tureckiej w  wojnie rósyj- 
sko-tureckiej j walczy pod Piewną. 
Stamtąd udaje się na Węgry, gdzie 
pracuje przy budowie kolei, w r. zaś 
:188S przenosi się już na stałe do kraju. 
Ostatnie lata swego życia spędził śp. 
Rudolf Sawaszkiewicz w Brzeżanach 
w  domu bratanka .p. Adama Sawasz­
kiewicza. Na miejsce wiecznego spo­
czynku odprowadzili ś. p. Rudolfa 
..przedstawiciele Władz i Wojska. To- 
warzystwa ze sztamdc rami, młodzież 
'.gimnazjalna i tłumy publiczności. 
: Cześć i hołd prochom a pamięci Jego 
:po wszystkie czasy!

□  TREMBOWLA. Sprawy wybor­
cze. Wybory dc Rady miejskiej zo­
stały ostatecznie naznaczone na poozą 
tek iipoa. Z tego powodu w  mieście 
panuje dmży ruch przedwyborczy.

Rada przyboczna a nowy komisarz 
miasta. Newy komisarz rządowy mia­
sta, jak to pisaliśmy, ma tylko popar­
cie Związku chłopskiego. Za wyraz 
opinji tut. społeczeństwa w  zwiąizku z 
nominacją nowego komisarza można 
uważać krok Rady przybocznej. Po 
objęciu urzędowania przez nowego ko 
misarza, wszyscy Polacy prócz jedne­
go, zgłosili rezygnację z Rady przy- 
boaznej. Z członków Rady pozostało 
3 Rusinów i jeden żyd.

Święto pleśni. Staraniem miejscowe­
go szkolnictwa powszechnego odbyło 
się na, zamku „święto pieśni'* w dniu 
26 ub. tn. W  skład programu weszły: 
produkcja chóralne, ćwiczenia, gry i 
zabawy. Łącznie z tein zorganizowa­
no loterję fantową na dochód T. O. M.

Uroczystość ku czci Słowackiego. 
Uroczystość z powodu sprowadzenia 
zwłok Słowackiego obchodziła Trem­
bowla skromnie. Dnia 27 ub. ni. odby­
ła się w kościele parafialnym msza 
żałobna. Po nabożeństwie odbył się 
poranek dla młodzieży w saii zakładu 
gimnaz. Na program złożyło się prze­
mówienie prof. Mazura, referaty i de­
klamacje uczniów i uczenie.

□  STARA SÓL. Przed wyborami.
Zostały tu wyłożone listy wyborców. 
Wybory odbędą się w czasie dla Po- 
iaków-rolniików bardzo niedogodnym, 
bo w czasie żniw. Uprawnionych do 
głosowania jest około 700, w tern oko­
ło 120 żydów i znikoma ilość Rusi­
nów. Wskutek niezgody jednak wśród 
Polaków, przypadające t:a II. kolo 6 
mandatów zabiorą, zdaje się. żydzi. 
Istnieją tu dwie zwalczające się par­
tie. Życzyćby sobie natężało aby mię­
dzy polskimi wyborcami doszło do po 
rozumienia, gdyż od tego zależeć bę­
dzie skład przyszłej Rady gminnej.

Sprawy gospodarcze. Kasa im. Stor­
czyka przez dłuższy czas nieczynna, 
nd kilku miesięcy rozwinęła ożywioną 
działalność. Daje się odczuć dotkliwie 
brak długoterminowego kredytu. W  
skład obecnego zarządu wchodzą mię­
dzy innymi.- Wł, Choma przewód., 
i. Mermon, J. Kalita, .J. Hartruan, w  
Radzie nadzorczej ks. W. Owoc. Przed 
kilku tygodniami założono „Kolo go- 
sf/odarcze“ , są dążerra do uruchomie­
nia spółdzielni mleczarskiej.

Ze spraw szkolnych. Szkoła tut. z 
dniem 1 Ąyrześiua ma istnieć tylko ja­
ko 4-klasowa, zc względu na zumiej- 
.szoną- frekwenc^philczas gdy szkoła 
ruska na przedmieść'u Stara Ropa, 
za czasów austriackich 2-klusowa, 
awansuje na .5 ki. Fakt ten wywołuje 
wielkie rozgoryczcie wśród uih?!sco- 
wych Polaków. Zwracamy się do Ku­
ratorium O. S. z gorącą prośbą aby 
nie zmieniało obecnego stopnia orga- 
nizacyhwgo potskiei swoły. jedynego 
tu czynnR.a oświatowego i wycho­
wawczego w duchu pHiistwov/yni, w 
miasteczku o charakterze czysto pol- 

,skim, jednem z  niewielu tnikfah w Ma-
'*■ » -  iśteL

cna zmniejszona frekwencją jest obja­
wem przejściowym.

: □.. S IAR Y  SAMBOR. Wyjaśnienie.
Od Związku Pol. Kas Oszczędności 
otrzymujemy pjiśm-p, w  którem czyta­
my: W nr. 162 „Słowa Polskiego11 z
dnia 14 ub m. w korespondencji ze 
Starego Sambora. niewymieiiiony ko­
respondent, w sposób szkodliwy dla 
instytucji Lej miary jak Kasy Oszczęd-

I; ności, polegających głównie na zaufa-
. nią społeczeństwa, przedstawił dzaulal
: ność srmouunibotshiej Powiatowej Ka­
sy Oszczędności, zwłaszcza przy u- 
dzielaniu kredytów.

Związek Polskich Kas Oszczędności 
we Lwowie, jako instytucja powołana 
dc obrony interesów Kas Oszczędno - 
ści, w  nim zrzeszonych, po zbadaniu 
uczynionych powyższej Kasie zarzu­
tów — t na podstawie dostarczonego 
mu w drodze urzędowej materiału — 
stwierdza, że są me nieprawdziwe, 
a jest wszelkie prawdopodobieństwo, 
ic  zostały podyktowane osobistą ani­
mozją za odmowę podania .o udzielenie 
kredytu. ^

□  BORYSŁAW. Obchód ku czci 
Słowackiego: Nie zapominała o Sło­
wackim młodzież pryw. gimnazjum w 
Borysłarwiiu. Jej staraniem inzozooo 
Go uroczystą Akademią, która odbyła 
się dnia 27 czerwca w sali Sokoła. Na 
program, rozpoczęty przemówieniem 
prol T. WoidNnia, złożyła się część 
koncertowa kwartetu smyczkowego, 
dwie deklamacje uczenie i scena spls-

: kówa : z „Kordja-na11. W  wykonaniu 
widać było wysiłek i chęci, zmierza­
jące do 'Uświetnienia wielkiej chwili; 
Dekorację sali,: którą uświetnił poi - 
tret Słowackiego, rysowany prze z 
prof. Sc. Kossowskiego, urządzili pp- 
prof.- Chociej i Pfkulski, Nasuwa się tył 
kio pytanie, dlaczego p-o-źa gronem mło 
dzieży gimnazjalnej i garstką rodzi­
ców, nikt więcej nie zainteresował się 
obchodem i dlaczego brakło na nim 
oficjńte'®: przedstawicieli Zagłębia
naftowego ? Nie było ich przed kilko­
ma luty na uroczystości ■& okazji spro­
wadzenia zwłok Sienkiewicza — nie 
było ich konsekwentnie i teraz.

&Bf(S)sS5

□  ŁUCK. „Sanacja** w szkolnictwie.
Fo „sanacji11 przeprowadzonej w Ku- 
raTOijum Okręgu Szkolnego w Rów­
nem i W Liceum w  Krzemieńcu, przy­
szła kolej na Inspektoraty szkolne. 
Jednym z pierwszych, po 36 latach 
pracy w szkolnictwie i w 47 roku ży ­
cia przeniesiony został ca emeryturę, 
z dniem 1 czerwca br. niestrudzony 
pracownik na kresach zachodnich i od 
8 lat tu na kresach wschodnich, odda­
ny sprawie obywatel, inspektor p, Al­
fred Horo dyski. Gdy się zważy, iż 
inspektor szkolny z Łucka p. Jan 
Składnik również zaliczony do tych, 
którzy w obecnej chwili sanacji nic 
dorośli by z mniejszości narodowych 
ta na kresach wychować zadowolo­
nych obywaiteli państwa polskiego, nie 
chcąc podzielić br, poprzednika, prze­
nosi się “do Zamościa — a inspektor, 
z Kowla p. dr. Krystanowski wraca 
od wakacji do gimnazjum, do Lwowa, 
—■ mimo woła nasuwa się pytanie, cze­
go spodziewać się należy tu na Wo­
łyniu. gdy i tycli — jednych z pierw­
szych i długoletnich, doświadczonych 
pionierów oświaty polskiej zabraknie? 
Spodziewać się jednak należy, że nau- 
czydcbtwo nie ulegnie terrorowi i 
wytr.ca na stanowiskach, służąc wler 
nie sprawie polskiej i narodowej na 
Wołynia.

D POD W ICH ALE ad Kałusz. Do 
czego dochodzi zuchwałość bandytów 
wiejskich? W  nocy z dnia z dnia 19 
na 20 czerwca br. okradli złodzieje 
tut. rzytn. kat proboszcza. Zabrali mu 
bieliznę z kosza, rozbili kłódkę od 
piwnicy, skąd zabrali przeszło cetnar 
kartofli, rozbili dalej kłódkę od Icurni- 
lj|. gdzie wykradli kurczęta. W  ton 
sposób wyrządzili szkodę na 500 zł. 
Kradzież zauważono już o g. 2.20 ra­
no i natychmiast zawiadomiono o tern 
miejscowego wójta, który udał się na 
badanie do domów podejrzanych, a 
następnie poszedł ria jarmark do Ka­
łusza, gdzie rozgłosił o wypadku i 
“ ‘ egas złodziejom y.szystko ukryć.

Posterunkowy P. P. % Nowicy, odle­
głej stąd o 22 kinu, zjawił się na źą- 
danie pOsj rkodo wanego dopiero o £• 
6.30 wiecz. a dopiero ina drugi dzień
0 g. i zaczął rewizję. W  całym tym 
wypadku bolesną jest ta okoliczność, 
iż wójt-Polak, oświadczył że tu co ro­
ku musza okraść księdza, a że kradną 
księdzu jaja i kury — to drobnostka. 
Co w tych warunkach należy zrobić? 
Niech powiedzą władze policyjne,

□  KROŚCIENKO koło Chyro wa. 
Wynik wyborów. Wybory do Rady 
gminnej wypadły tu nienajgorzej. Mi­
mo szalonej agitacji wśród żydów i Ru 
siu ów, Polacy zdobyli w 4 kole 1 mau 
dat, w 3 kole — l mandat, v r 1 kole 
5 mandatów, razem 7 mai matów. Ży­
dzi zajmowali wcale poprawne stano­
wisko. Gdyby nie warclmlstwu nieja­
kiego p, KI., wyniki dla Polaków by ­
łyby lepsze. Główną zasługę około 
sukcesu polskiego ponoszą p. Dziu- 
rzyóski, zasiużouy działacz : narodowy, 
dalej p. Szczurek, naczelnik stacji i p. 
Kiementowski, kierownik szkoły,

□  SYNÓW ÓD/KO. Gospodarka leś­
na, W  tych dniach badała komisja 
techników leśnych sposób gospodaro­
wania w  lasach należących do dóbr 
bar, Liebiga ż Peichenbcrgu, j, któ­
rych Polskie '1'ow. Handlowe pobiera 
potrzebny dla siebie materiał klocowy 
do przerabk) w 'tartaku „Marja11 w Sy 
nowódzku. Ponieważ stan lasów na­
szych wskutek nieuigilednej gospodarki 
stale się .mniejsza, przeto spodziewa­
my się, że znakomici fachowcy leśni, 
biorący udział w tej komisji, doprowa­
dzą do tego, że gospodarka w naszych

1 lasach karpackich,; odpowiadać będzie 
wszelkim wymogom, jakie społeczeń­
stwo do nich stawia.

□  DROHOBYCZ, 'Tragiczna śmierć 
robotnika, P rzy  odnawianiu domu pię-l 
trowego dr. Bergwerka, zginął tragi­
czną śmiercią cieśla, liczący lat 30, Ja- 
kóo Kroki er. Zajęty robotą lia wyso­
kości i  piętra, stracił nagle równuwa- 
gę; i chwycił się przewodu cieki rycz- 
uc-Ko. Rażony jednak prądem, 'zginął 
ha-miejscu. Wszelka pomoc lekarska 
okazała się daremną. Zmarły osierocił 
żonę i dzieci. / L-Ló

Egzamin dojrzałości. W TI. pryw. 
gimnazjuiii żeńskiem im. H. Sienkiewi­
cza odbył się w dniach od 20 -23 ma- 
ja egzamin dojrzałości pod przewód, 
wizytatora p. Ogiembiego. Do egzami­
nu zasiadło 16 uczenie. Świadectwo 
dojrzałości otrzymały: Jasińska Stef., 
Kwietniówua Joanna, Majkówna Emi­
lia. Matłachowska Stan.. Moroiiiiówna 
Wandą, Rcjsenherg Miricia, Schachtęr 
Chane. Schiffer Locia, Werdinger Ir ■ 
ma, Wojtowlcżówna Kamila, Zarsiii- 
bianka Zo-fja. •— Reirrobowauo 5 ucze- 
nic. ;;■ y : 0  .-b % :!, ■.r l.;:.

Reklama w języku niemieekiai. Fir­
ma Juliusz Meinl, która posiada filję*' 
w Drohobyczu, zaii*omniała widaćznie, 
że tn miasto leży w Polsce, gdyż re- 
kiainide śwóją mhVę •] ocet w języku 
nieinieckim. Należałoby przypomnieć 
p. Meinlowi, ażeby tego rodzaju re­
klamy zostawił dla Wiednia hib Berli­
na, gdyż tutejsza ludność włada języ­
kiem polskim.

Zmiany na naczelnych Sjanowiskach. 
W ostatnich diiiacli jBosfSi przeniesio- 
uy naczelnik tut, urzęd-u skarbowego 
r.adradca Zając na równoi zędnę- stano 
wisko: do Poznania. Również dyrektor 
Banku Gosp. Kraj, p. lumrógiewicz 
odchodzi do T-wowa a jego miejsce 
zajął p. Wiliński.

□  &NIATYN, Wybory do Rady 
miejskiej. W  czasie kampauji wylwr -

: ezej z jednej strony siworzony został; 
blok z ugrupowań Polaków, Rusinów 
i żydów; blotlc ten. nazwmnu komitetem 
miejskim. Z drugiej strony szedł Zwią 
zek chłopski nod wodzą geometry Ku- 
steokiegó i blok żydowski pod wodzą 
•p. Dobrowolskiego. Związek chłopski 
doznał sromotnej klęski, wobec czego 
nie wysuwał już żadnej kandydatury 
w  III. kole, nie zato chcąc de pomścić 
za doznaną klęskę, zadennnciował 

•przed Związkiem ruskim, że Polacy 1 
żydzi zawarli pakt i w  następnynh ka ■ 
łach iść będą przeciw Rusinom. Nie­
cna ta1 intryisca wyszła ca iawi, a1 , j » ^

bory przyniosły zupełne zwśgdęstwr 
blokowi miejskiemu. De nowej Rady 
wybrano 32 chrześcijan ł 16 ,żydów.

□  SANOK. Cbóz Wielkie] Polski.
Po mianowaniu dr, Pietak-iewicza oboź 
liym na nasz powiat, nastąpiło znacz- 
ne ożywienie w uzialałnośoi O. W, P  
Odbyte w  ostatnim czasie zebrania 
okazują stały rozwój tej organizacji 
na naszym terenie. .

Chrześcijański Związek Młodzieży 
Rzemieślniczej. Związek ten nie speł­
nia niestety należycie swych zadań. 
Wina leży w tem, że nie można zna­
leźć jednostki, któraby stanęła na cze­
le. i poświęciła czas rozwojowi tej in­
stytucji. Przy obecnej apatji grozi 
niebezpieczeństwo zapizepaiszczenirt 
narodowej i  chrześcijańskiej placówki 
;:Dódać przytern należy, że Związek 
posiada wcale znaczny majątek w bi­
bliotece, instrumentach muzycznych i 
urządzeniu lokalu. Niechaj zatem lu­
dzie dobrej woli zaijmą się Związkiem 
gorliwie.

Szkoła handlowa. Przed kilku dnia­
mi zakończyła rok szkolny: Szkoła han 
dlowa, prowadzona pod kierownic­
twem p. Sandcokiego, Siły nauczyciel­
skie leicrutują się przeważnie z ludzi 
o akademiokiem wykształceniu, co za­
pewnia szkole nąleżyty poziom. W 
ostatnim roku pobierało naukę tia obu 
kursach 40 uczniów i  uczenie.

Akademia kii czci Słowackiego. 
Uroczysta Akademia, arządzoua siara 
nietii T. S. I ,  liczenie Seminarium nau 
ęzycielskiego i 2 pułku Strzelców Pod 
balańskich była bardzo stanmnie przy- 
gotowana i  wynadła pod każdym 
względem dodatnio.

Wianki. Dorocznym zwyczajem ob­
chodził Sokół święto „Wianków11. W  
uroziifiaiconyiu puę'gramife na pierwsze ■ 
m:iejscę wybija,ły się popisy gimnasty­
czne uczemc Seminarium i gimnazjum 
żeńskiego, przynosząc prawdziwą- 
chlubę orgainizutorom.

O JABŁONÓW i/bok Kopy czynie ó. 
Mleczarnia. Za inicjatywą i staranbni 
ks. A. Oberca, K .Chlamtacza i iaż. 
J. Atauackowieza otwarto w dniu 2Q 
czerwca mleczarnię, jako spdłdzielfflę, 
założoną przy tiitejszem Kólkn Rohii- 
czem. .. 'e tę ' , '
:: Dziwną lolerancja Starostwa, Na 

; mocy jakiego rozporządzenia tut. U- 
rząd parafialny obrz, gr.-kat. prowa­
dzi metryki w języku ruskim, a na­
wet wylmzy pisze po rusku. Wjf. Ste,

C ' SMORTćE. yłfybory, W  dniu 26 ub. 
m. odbyły się tu wyhory. do . Rady; 
gin-imiej 7 powodu braku solidarności 
między Polakami, wypadły ono dla 
nas bardzo nie korzystnie, gdyż boz- 
względną większość u zyskali żydśi. 
Ciekawym jest fakt, że reklamacje 
wniesione w przepisanym terminie po 
wystawieniu listy wyborców, do dnia 
wyborów nie zostały -załatwione, wd-' 
hec czego interesowani nie mogli brać 
udziału w wyborach.

; □  ,TARÓS:ŁA:W. ' W ybófy do Rady 
miejskie} ,z IV kola odbyły się w Ja­
rosławiu dnia 29 czerwca b. r. Udział 
głosujących słaby, na blisko, 6800 
uprawni'uiycli i do głosowaniu, głoso- 
Amilo zaledwie 2/94. Na listę magistra- 
oką padło 2206 głosów, na listę n a r o ­

dową 588 głosów. Została wybranych 
do Rady-miejskiej' 12 radnych i 6 za­
stępców, a mianowicie 8 P. P. S., 3 
Zw. N. Rzpltej. 5 żydów.

□. BEŁŻEC. Klub sportowy. Dzięki 
pomocy tut. inteligencji a przeclcws/.y- 
stkiem proboszcza ks. Ryasa, oraz' pp. 
Koczyńskiego Z. 1 Adamowsldego po­
wstał tu Klub sportowy pod. nazwą 
„Bełzeoki Klub sportowy'*. Ub. nie­
dzieli deiiiiutowato drużyna z Toma­
szowa lubelskiego w  zawodach z tam­
tej. „Sokołem** i  jakkolwiek poniosła 
porażkę, to debiut jej wypadł naogół 

; pomjrślnie. 3
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Sport w Państwowym Instytucie
Wychowania rizysnega.

■Nie tai bo dawtne te czasy, gdy bar 
dzo w iek jedno stek z grosi nauczy­
cielskich wszelkie łyżwiarstwa, temail- 
sy. gry, sportowe, wycieczki totysty- 
eziie - -  jedncm słowem to wszystko, 
co dzisiaj mianem sportu obejmujemy 
— uważały za złe, szkodliwe i bez- 
użyteczno porywy młodzieńcze, które 
należało wszelMemi siłami zw ilczać. 
Jeszcze dzisiaj spotyka się typy, któ­
re zabraniają1 młodzieży żeńskiej ko­
rzystania z  boisk, z  torów łyżwiar­
skich, z kortów teanisowych — pod 
pretekstem, że korzystanie ze spor­
tów prowadzi dc zepsucia moralnego 
(sic!). Życie silniejsze jest jednak, niż 
te wszystkie zakazy

Równocześnie ze zerwaniem pęt 
mewoli, a później z odparciem najazdu 
bolszewickiego, młodzież; która w  sza 
rych mundurach żołnierskich piersia­
mi swemi broniła Ojczyzny, ta mło­
dzież. która na polach bitewnych przy 
/wyczaiła się do ogromnych widno­
kręgów, dc ruchu i szerokiego odde­
chu, ta młodzież, przywdziawszy z 
powrotem' mundurki (Szkolne na sie­
bie, prawa korzystania ze słońca 1 
z powietrza już sobie odebrać nie da­
ła Przyzwyczajona do walki, po za­
kończeniu krwawych bojów po ro- 
• wach, wałach i zasieka.cn, rozpoczęła 
boje bezkrwawe. Ława ruszyła w 
szranki gonitw i turniejów sporto- 
wych. Zaroiiy się boiska, zaroiły się 
wotac place. Przykład starszych po­
ciągał dziesiątki młodszych, którzy w  
tym ruchu znajdowali zdrowie ciała i 
zdrowie duszy.

Niestety, w tym swoim dążeniu do 
zdrowia młodzież znalazła nieoczeki­
waną przeszkodę. 1 'rzecz nie do w ia­
ry. Tą przeszkodą stali się wycho- 
Y^swcy fizyczni tej młodzieży, własne 
na^zyefepi „ćwiczeń cielesnych**. 
iH Nto ziej woli-/..zakazywali oni grać 
W piłkę nożną czy ręczną, nie ze złe} 
woli nie uczyli swoich uczniów pły­
wać, ślizgać się, boksować, a swoich 
uczennic t&iinisa, lekkiej atletyki, gier 
sportowych. Nie ze złej woli. Nie u- 
czyli, bo sami o tych sportach mieli 
słabe pojęcie, bo ich samych legio nie 
uczono. Uczyli się ot panowie na kur­
sach wych fiz gimnastyki, Uczyły się 
panie rytmiki, plastyki, rm i gimnasty­
ki i — na teni poprzestali. A prarwoa, 
na kursach uczono jeszcze bardzo 
szczegółowo gier ruchowych dla dzic 
ci. Sporty na kursach wych. fiz. (w 
-Warszawie przynajmniej) były trak­
towane po macoszemu, nic dziwnego 
zatem, że absolwenci tych kursów, na 
stanowisku kierowników ćwiczeń de- 
leśnych w szkołach, do prowadzenia 
sportów przystępują bardzo niechęt­
nie. V

I to zaniedbanie się mści. Młodzież 
szkolna, zamiast znajdować /uspoko­
jenie swoich dążeń i pragnień w  Szkol 
nyeli Kołach Sportowych, grupuje się 
po różnych klubach i klubikac-h, które 
z pracy tej młodzieży żyjąc, nie dają 
jej najczęściej w  zamian ani należy­
tego treningu, ani żadnej opieki czy to 
lekarskiej, ozy moralnej.

Władze szkolne zauważyły wczas 
niebezpieczeństwo. (Równocześnie z 
wydanym zakazem należenia do klu­
bów sportowych, zaczęły organizo­
wać specjalne kursa instruktorskie i 
dokształcające dla wyehowców fiz., 
tak że obecnie już większość nauczy­
cieli ćwic/eń cielesnych w szkołach 
średnich prowadzi w swoich zakła­
dach gry sportowe i lekką atletykę. 
Gorzej natomiast ta sprawa przedsta­
wia się w szkołach żeńskich.

Lekka atletyka dziś już młodzieży 
nie wyśtarcżh. : Młodzież zapatrz oma 
jest dziś w odznaikę sportową, którn 
staje się udmłcm .ieditiostck, wykazu­
jących ogólną sprawność fizyczną, o- 
góliie usportowienie. Wychowawca 
fizyczny musi więc tę młodzież do 
zdobycia tej odznaki umieć zaprowa- 
-ł-tz Nie wyfstątćza Jtiż dziś. być do­

brym instruktorem lekko-atletycznym, 
nie wystarcza być dobrym trenerem 
szkolnych drużyn piłki ręcznej, koszy 
kowej czy nożnej; wychowawca fizy­
czny musi sam nauczyć się, a1 potem 
drugich uczyć pływania, wiosłowania, 
łyżwiarstwa, musi umieć jeździć na 
nartach, na rowerze, musi mieć opa­
nowany tennis; musi mieć elementar­
ne chociaż t>ojęcde o boksie, szermier­
ce, bockeyto na trawie i lodzie, musi 
wreszcie umieć zorganizować i po pro 
wadzić wydeozki turystyczne. To sa­
mo, z małemi tylko wyjątkami, odno­
si się i do kierowniczek wych. fiz.

Te nowe prądy i nakazy chwili 
przedarły się do Państwowego Insty­
tutu Wy chorowaniu Fizycznego w  War­
szawie. Konserwatywny dotychczas 
program warszawski cli kursów wych. 
fiz., z których instytut powstał, uległ 
gruntownej zmianie. Gimnastyka wpra 
wdizie po dawnemu zajmuje naczelnie 
miejsce wśród zajęć praktycznych w 
Instytucie, ale obok niej zajął pocze­
sne miejsce sport; gry dla dziecu i 
zabawy ruchowe widnieją jeszcze w  
programie zajęć, ale obok nch wy­
sunęły się gry sportowe, których na 
kursach wych. fiz. nie było zupełnie.

Zmiana w  zapatrywaniach władz 
Instytutu jest tak wielka, źe o ile 
dwa tata temu absolwenci kursów 
wych. faz, (warszawskich) składali iyl 
ko egzamin z lekkiej atletyki, i to bac 
dzo pobieżnie^' o tyle dziś do otrzy­
mania absolutorium w  instytucie, wy- 
mataaie jest zdanie egzaminu sędziów 
skiego w lekkiej atletyce i piłce noż­
nej, teoretyczna i praktyczna znajo­
mość nauki pływania, wiosłowania, 
kolarstwa, łyżwiarstwa i narciarstwa, 
s z gier zupełne opanowanie gier w 
piłkę koszykową, ręczną/siatkówkę i 
nożną. Opanowanie tych sportów u- 
możliwiły studentom P I. W. F. spe­
cjalne kursa instruktorskie, organizo­
wane przez dyrekcję Instytutu lub 
przez Związek Studentów P. I. W. F. 
Bo, prawdę powiedziawszy, to tę ko­
rzystną zmianę dla sportu w instytu­
cie przeprowadzili właściwie sami 
studenci P. I. W. F., którzy, gdy tyl­
ko czas im pozwala, trenują stale i 
wytrwale różne gry sportowe i spor­
ty. Nie głośno wprawdzie było do­
tychczas w Polsce o pracy sportowej 
studentów P  1 W. F., paaea ich od­
bywała się cicho i w obrębie Instytu­
tu, na zewnątrz występowali rzadko. 
Nieźli to jednak muszą być zawodni­
cy, jeżeli brać pod uwagę wyniki: w 
piłce nożnej drużyna P. I, W, F. ze 
znana w  Małopolsce Wschodniej P o ­
gonią stryjską wychodzi na jej boisku 
3:3. w Warszawie po za Szeregiem 
mniej znanych drużyn, studenci P. I, 
W. F. biją mistrza rezerw Polonię II 
w  jej najlepszym składzie 1:0; w  lek­
kiej atletyce prawie potowa studen­
tów P. I. W. F. zdobyła odznakę spor 
toWaf instytutuwcy zabierają gros na­
gród na' zawod ach m i ędzyktuho w veh 
w Przemyślu ? we Lwowie ,v sier­
pniu ab. r„ w grach sportowych dru­
żyna Instyfcuto doznała porażki jedy­
nie od mistrza drużyn warszawskich 
A. Z. S.. prz: ozem w  -A. Z. S. grają 
studenci P. I. W. F.: Malanowski i
Kostrzewski. w  narciarstwie czterej 
studenci P. 1. W. F. przeprowadzają 
brawu,fowo gigantyczny taki od Su­
wałk po Howerlę, I w pływaniu, i 
w wioślarstwie, i w boksie, o ile in- 
stytutowcy wystąpią, zajmują wszę­
dzie jedne z lepszych miejsc.

O zamiłowaniu do sportów w P. I. 
W  F. świadczy naprawdę imponujący 
program na najbliższe miesiące h. r. 
Po-za całym szeregiem zawodów we­
wnętrznych pływackich, wioślarskich, 
lekko- atletycznych, bokserskich, s/er­

go Morza i z Warszawy do Gdańska, 
trzy wielkie raddy kolarskie: Warsza­
wa — Kruków -  ■ Zakopane ■ — Stani­
sławów — Lwów -■ Lublin — War­
szawą, Warszawa -+ Łódz — Poznań 
■■ ■ Gdańsk — Grodno •— Warszawa i 
Warszawa — Wilno — Kowel -  Lu­
blin — Warszawa, wszystkie połączo­
ne z propagandą przedolimpijska przy

Warszawa iO Jipca. (H) Dziś zakoń­
czone zostały walki o zaszczytne tytu­
ły Mistrzów Polski w konkurencjach 
lekkoatletycznych.

W ogólnej klasyfikacji pierwsze miej­
sce zajął AZS (Warszawa) 59 punktów; 
2) Poionja (Warszawa) 25; 3) Pogoń 
(Lwów) 19; 4) Warszawianka 16; 5) 
Sokół (Piotrków II. Tak Widzimy, Po­
goń lwowska odegrała tu bardzo pię­
kną rolę. Wysyłając czteru zawodników 
zdołała Wywalczyć aż i 9 punktów, gdy 
taka Poionja Ino Warszawianka osią­
gają zaledwie 25 p. i 15 p. przy swej 
ogromnej ilości zawodników.

Wyniki dnia trzeciego są następujące: 
2fl0 m. Szenajch 22.08, 2) Kasperkae- 

wicz; 3) Weiss.
110 m. z płotkami; 1) Dobrowolski*

Jak poprzednich lat. taik i wczoraj 
stawiła się u startu elita naszych ko­
larzy z całej Polski w liczbie 31 za­
wodników na 65 zgłoszonych. Wyścig 
rozpoczął się o godz. 7.45 p fo :  

Początkowo trzymano się razem; 
dopiero słynna „Obidowa'*, góra trud­
na do pokonania dla cyklisty, rozdzie­
liła walczących. Również koto Cha­
bówki nastąpiło rozdzielanie się dalsze 
i wydłużenie się węża kolarskiego, któ 
rego głowę stanowił Kto sowi.cz z 
T/CS łódzkiego. On też pierwszy 
przerwał taśmę w Zakopanem w do­
skonałym czasie 4 godz. 1ó min. 55 
sek. Drugi Kukieia ze Sosnowca w 
4.28*44“, 3) Fross (Pogoń — Lwów) 
4.34*36“ . 4) Łaba (Gracovia) 4.35‘3ó“ ,
5) Rąb (Pogoń —  Lwów) 4.37*27“ , 6)
Piotrowicz (Cracovia) 4.40*06“, 7)
Serbeński (LTK i M — lw ó w ) o ko­
to z tyłu, 8) Zieliński (Trzetńma)
4 45*37“ , 9) Igaatowicz (Pogoń — 
Lwów) 4.45*37"' (o koło), 10) Michałek 
(Cracoeia) 4.46*11“ , 11) Ulrich (Kra­
kowski Klub Cyklistów, 12) Kłusie- 
wicz (Sokół — Warszawa) 13) Jaku­
biec (Garbarnia — Kraków), 14) Ne­
stor (ŁKS — Łódź), 15) Zawadzki (Po 
goń — Lwów). ■- Wśród przybyłych |

pomocy wkładów , wreszcie zawody, 
lekko atlćityczine ż r&^rezentąoią Lwo 
wa, Krakowa i Centralną Szkołą W; 
Poznaniu. Jsśli studentom P. 1. W. F. 
te zamierzenia się udadzą, będą one 
najlepszym egzaminem ich praęy i.

- - rekord polski Uarczyńskiego z rprz&fi 
15 laty pobity; 2) Trojanowski; 3) An­
ders.

SOJ m- 1) Kostrzewski 2‘, 2) Foryś; 
3} Malanowski.

10.C00 tn. 1) Fręyer 33:46“ ; 2) Szele- 
stowski; 3) Sawaryn.

4X100 m. 1) AZS 44“S; 2) Polonią; 
3) Warszawianka.

4X400; i )  AZS 3528*8*); 2 Polonia; 3) 
Warszawianka.

Raut oszczepem. 1) Smakulski 49.27 
m.; 2) Gruner; 3) Szydłowski.

Oburącz: 1) Szydłowski 37.2; 2)
Smakulski; 3) Urbaniak.

Rzut młotom: l) Górski 3224 ; 2) Ba­
ran 30.06; 3) Urbaniak.

Trójskok. 1) Sikorski 13.33; 2) Mięcia 
stek (AZS); 3) Mokrycki.

chiarskte-go z LYKiM, Kjesla i Fleckera 
z Hasmonei, podczas gdy mistrz Pol­
ski Wa liński z powodu defektu od­
pad? zupełnie, tak samo Gronczewski, 
Kostrzrmbski i inni. Wyścig należał 
do bardzo trudnych z powodu deszczu 
i biota i z tego powodu -ośliztego te­
renu, to też upadków było bardzo 
wiele.

Stosunkowo świetnie spisali się za­
wodnicy młodej sekcji kolarskiej Po­
goni. Ich tegoroczne wyniki świad­
czą o tern, że nie są to przypadkowe 
sukcesy, lecz — że klasa tych jeźdź­
ców należy może nie do czołowej, 
lecz w każdym razie do najlepszej kia 
sy Polski. Zdobycie trzeciego miejsca 
przez Frossa. piątego przez Raba, dzie 
siętego przez fgnatowicza, dobra for­
ma Zawadzkiego rokują jak najlepsze 
nadzieje na przyszłość. Zawiedli nas 
tacy zawodnicy jak Kostrzcmbski i 
Trupaczyriski, również Kiesel i Zlat- 
kes; ze sądom wstrzymujemy się aż 
do powrotu ich do Lwowa, by sdę % 
ich ust dowiedzieć, co było przyczyną 
nie utrzymania się przez nich w gru­
pie czohwej. Organizację zawodów

maerczyoh i w  grach sportowych stu­
denci P, 1. W. F. wezmą udział O- 
gólnyoh Zawodach Międzyuczelnia- 

odhńiztrją; dwie wyciec?,ki ło- 
; ze Stanisławowa do Czarne-

m ,sl

Warszawianka—Hasmonea 2 ;1 (2: l ) .
Hasmonea zawiodła na wszystkich li­
niach, w szczególności napad gra! pod 
bramką zupełnie bez głowy. Goście za 
prezentowali się znacznie gorzej ani­
żeli za ostatniej swej bytności we Lwo 
wie. Gra stała na niskim poziomie, jak 
kkolwiek obfitowała w  dużą ilość cie­
kawych momentów, hasmonea, która j 
miała w drugiej połowie pi zew agę. nie i 
potraf’ !a zdobyć sie na skuteczny 
strzał, j  silne i csmie strzelano pr.oz 
Steuernianna fzuty wolne, bronił bra­
wurowo Domaftskł. Bramki dla War­
szawianki uzyskali Zwierz II i Jungi 
dla Hasmonei Steuermann z wolnego. 
Sędziował beż koniecznej energii p. : 
Łaba z Krakowa, krzywdząc .w. dtu* 1

giej poiowjie zwłaszcza Warszawia.. 
kę.

Lechja — 6 p. lotn. 2:0 (2:0), Zawo­
dy o mistrz. Ligi Ukięgowej. Bramki 
dla Lechji zdobyli Prass i Marciniak. 
Sędzia p. Schargel.

49 p. p. — ]9 p. p. 2:1 (2:1), Półfinał 
o mistrz. DOK. VI. Sędzia p. kpc. Bilor.

6 p. lotn, — 54 p, p. 7:2 (5;lL Pólfi 
nał o mistrz. DOK. VI. Sędzia p. kpt 
Zawiltkowski. ■

6 p. lotu. — 49 p. p. 3:0 (3:0). Finał; 
o mistrz. DOK. VI. Sędzia p. kpt. Bi­
lor.

Hasmonea IV —  Metal U. 4:2 (2:1).
Sędziował p. Boder 

Biały Orze! — Legia 5:0 (2:0).

przeprowadziła dobrze krakowska 
Makkabi: z łona PZTK wyścigowi 
przypatrywał się p. prezes Bodalski.

W. M.

najlepszą rękojmią ich pracy przyszłej 
wśród młodzieży szkolnej.

Zygmunt Oriowlcz.

III, Dzień Mistrzostw Lekkoatletycznych Polski.
'(Telefonem od naszego korespondenta.)

i f a s p z ^  i f l d g  kolarski
K rak św — Zakopana.

(Telefonem od naszego koresponiema.)

Zakopan'2, 10 lipca. (M). Trzeci rok na dalszych miejscach widzimy Bli- 
z rzędu urządzi! Kraków na polecenie 1 
PZTK klasyczny wyścig kolarski na 
przestrzeni liO km. Kraków-Zwtoparre.
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Pogoń bije Ruch 2
(Telefonem od za s z ło  korespondenta.)

Katcwfce, 10 ńpca. (G). Z w od y  
o mistrzostwo U g l przy- 

zwycięstwo lwowskiej Pogoni, 
dla której bramki w  diwrgiej połowie 
stnzelfli Wac-ak i tir. Garbień. Trzm- 
ciei bramtó, strzelonej zupełnie pra- 
wMłowo; przez Wadka, ■sędzia i p. 
Korngold z  Klrakowa nie uznał. Pod- 
jjzais, gdy pierwszej połowie Po­
goń ma tylkd nieznaczną; przewagą w

drogiej opattowiuje pole Ruchu zupeł­
nie i istny grad strzałów sypie się 
na bramkę Katowiczan — niestety — 
w  popnzecizkę, słupki lub nogi obroń- 

j sów. bnutSymu lwowska grała z ogro- 
i mną ambicją, wszystkie jej linje były 
| dobre i każdy gracz pracował za 
• dwóch. Pogioń zasłużyła sobie na 
’ Mifanie a ied gracze na. rzetelną po- 
I chwałę.

'awody konsta 14 pssłku ułanów.
Z okazji święta pułkowego odbyły 

się wczoraj w  godzinach popołudnio­
wych aa ton ze Jałowieckim 14 pułku 
ułanów jazłowieckich zawody korae, 
na które złożyły się 1). jazda maneżo- 
wa drużyn 5 szwadronów, 2) władanie 
bronią, 3) konkurs podoficerów, 4) wol- 
tyżerka, 5) konkurs oficerski. Z progra 
mu tego wyczerpano tylko punkt 3 i 
5-ty, przyczem finał zawodów szwa- 
wronowych odłożono na dzień dzi­
siejszy; to też sprawozdanie z tego da 
my jutro.

Konkurs oodolicorćw wykazał, iż na 
si Jazłowiacy rozporządzają .świetnym, 
materiał cin podofctJów — na siedem­
nastu bowiem startujących siedmiu po­
konało 10 przeszkód zupełnie czysto a 
to: wachtn. Moderacki na „Lobuziku", 
plut. Dmochowski ną „Ofercie*'^ wa­
chmistrz Gadzin na „Kirasjerze", wa­
chmistrz Kloc na „Kawalerze", wachta, 
Polak na „Cabie" wachm. Karaaczyń- 
śtó na „Ideale" i piat. Juchniewicz na 
„Larum". Wobec tego musiano zarzą­
dzić rozgrywkę, w której Moderacki i 
Polak strącili po jednej przeszkodzie, 
zaś Juchniewicz i Gadzin pó dwie.

j Trzecia rozgrywka przynosi zwycię- 
i sfwo Polakowi, Moderacki zdobywa 
| drugie miejsce (łamiąc przy upadku ko 
j nia rękę), Juchniewicz zaś trzecie.

W  konkursie oficerskim gorzej po­
szło, gdyż żaden ze startujących pp. o- 
ficerów nie przejechał przeszkód czy- 
sio. Zdaje nam się, iż przyczyną tego 
było nagromadzenie aż 12 dość tru­
dnych przeszkód na małej przestrzeni. 
Najmniej punktów karnych otrzymali 
rtm. Wcikowski i pjr. Koiytkowski (6), 
za nimi rtm. Miller i por. Płaski (8). 
Prawie wszystkie korne strąciły prze­
szkodę (bramka i poprzeczkach biało 
malowanych), którą musiały przeska­
kiwać pod słońce. W  konkursie brali 
nadto udział ppor. Sobański, rtm. W i­
sło uch i ppor. Kryczyński. W  rozgry­
wce pierwsze miejsce zdobył rtm. Wał 
kowski na „Lidzie", 2) por. Kotytkow- 
ski na „Ostrym".

Szczęśliwych zwycięzców dekoro -̂ 
wał płk. PliSówski. Komisje sportową 
stanowili: mjr Plisowski, rtm. Miller, 
por, Pniewski i por. Strużyński.

R. W.

Y1II. Lekkoatletyczne mistrzostwa Polski,
Pierwszy dzień zawodów.

,$■, (Od naszeigo specjału, 'korespiondeuita).

’ .. Warszawa, 9 lipoa.

Od niepamiętnych czasów elita na­
szych lekkoatletów nie podążała z ta­
ką iriepewnością 'i niepokojem na naij- 
paważńięjszie zawody sezonu, jakimi 
są mistrzostwa. Obawy te ekazały 
się zupełnie uzasadniono, ponieważ ze 
wzrostem wyników — zwłaszcza w 
ostatnim roku — wyłonił się rozrost 
klasy naszych zawodników. Dotąd 
kilkanaście czołowych jednostek spe­
cjalnie w niektórych konkurencjach 
Współzawodniczyło nie tyle z przeciw 
Mikami ile raczej ze swoimi wynikami 
do tego stopnia, że nigdy nie Uczono 
się nawet z ich przegraną. Dziś nastą­
piła zmiana wyników i zawodników, 
n. p. por. Baran, który od 5-ciu lat 
był niezwyciężony w rzutacli. nie ma­
jąc odpowfedniiego treningu, musiał a- 
ledz młodej, lecz doskonale zapowia­
dającej się technicznie siile, jaką oka­
zał się Górski.

Kiedy przed dworna lalty na mistrza 
stwach Polski w Krakowie Foryś o- 
siągając w biegu na 1.500 m. czas 
4.21 sek zajmował pierwsze miejsc©, 
albo W rok później czasem 4:15 sek 
bał rekord polski, to dziś czas ten zdo­
bywa zawodnik zajmujący dopiero 10 
ińifejsce w tym biegu (Karczewski 
AZS — Kraków), dio niedawna niko­
mu nieznany Sidorowicz z AZS-u W i­
leńskiego zajmujący piąte miejsce w 
tym biegu osiąga czas 4:10 sek.

Jak widzimy w biegach t. zw. „sprin 
t?ch przediuiżonych" na dystansie 
1.500 m, w okresie stosunkowo bardzo 
kórtkim ,,dociąsnęIiśmy“ dn poziomu 
wyników europejskich, jedynie biegi 
krótkie (100 i 200 m) przedstawiają się 
n mas fatalnie. Obok starego wygi 
Szenajcha wybijają się zaledwie trzej 
zawodnicy, a to: Sikorski, Kasperkie- 
wicz I Skierczyński. jednakowoż w y­
niki ich w porównaniu z wynikami eu- 

■ ropejsktoi okazują się więcej niż

Bfeą 1.SG3 m. był nietylko jednym z 
najciekawszych punktów zawodów, 
ale ze względu na rezultat będzie nie­
wątpliwie najlepszą koinkunemcją tego­
rocznych mistrzostw. Z rozpoczęciem 
biegu na czoło wysuwa się Jaworski,

I za nim Malanowski, Foryś, Karczew- 
■ ski i zwartą masą zawodnicy kończą 

pierwsze okrążenie (440.30 m.) w cza­
sie 1:07 sek. W  drugiem okrążeniu 
prowadzi już Wieczorek (KS — Piotr­
ków), za mim Jaworski, Malanowski, 
Foryś. Czas drugiego okrążenia 1.16 
■sek. Następnie na niewielkiej przestrze 
ni prowadzi Jaworski, lebż Malanow­
ski i Foryś mijają go. O tempie biegu 
świadczy wynik 1.000 m. 2:42 sek. 
Na ostatnich metrach przed taśmą pro 
wadzi ciągle Malanowski, dopiero 
pod koniec Foryś zdobywa sięgną ol­
brzymi wysiłek i przerywa taśmę o 
pól meltira przed Malanowskim we 
wspaniałym czasie 4:06 sek., bijąc tym 
wynikiem niedawno ustanowiony 
przez Jaworskiego rekord na tym dy­
stansie o 1:08 sek. 2) Malanowski (AZ 
S — Warszawa) 4:06.1 sek., 3) Ja­
worski (AZS — Warszawa) o 10 i pół 
m. za pierwszym. 4) Halicki (Pogoń
— Wilno) 4:09.4 sek., 5) Sidorowicz 
(AZS — Wilno) 4:10 sek., 6) Ołdak (A 
ZS — Warszawa) 4:10 sek., 8) 
Szwarc (Warta), 9) Karczewski (AZS
— Kraków) 4:35 sek, Startowalc 13-u.

Przedbiegi 400 ir.. przez plotki: I.
Przedbieg: 1) Korolkjewicz (Polonja)

! 596 sek., 2) Antes (AZS.-Kr,), 3) Osie- 
; cki (AZS.-Warsz.) II. Przedbieg: 1) Ko 

strzewiskl (AZS.-Warsz,) 1:00 sek., 2) 
Meyro (Polonja) doskonały między płó 
(kami, zaś w przechodzeniu przez pło­
tek słaby, 3) Gawenda (AZS.-Lwów) 
na długości 300-tu mitr. trzymał się do­
brze, lecz przed taśmą musiał przegrać 
do Meyry. Z każdego przedbiegu 
dwóch pierwszych wchodzi do finału.

Skok W wyż. Na 10-ciu startujących 
dwóch odpada już na wysokości 160 
cm., dwóch na 165 cm., w końcu poza 
Mierzejewskim odpadają wszyscy na 
wysokości 170 cm. 1) Mierzejewski 
(AZS.-W.) 170 cm., 2) Nowak (AZS,-

Kr.), 165 cm., 3) Nowosad (Sok,-J.) 165 
cm.

Skok o tyczce w, tym roku dał bar­
dzo poważny sukces. Czterech zawo 
dników skoczyło pewnie 3.40 m. Wpra 
wdzie Rzepka skakał b. pięknie, lecz 
Adamczak skakai za to pewnie. Obaj 
skoczyli 3.50 m., ale w  rozgrywce zwy 
ciężył ten, kto miał silniejsze nerwy. 
W  każdym razie klęska Rzepki była 
zupełnie niespodziewaną. Majtkowski i 
Wieczorek poprawili swoje rekordy o- 
kręgowe, pierwszy pomorskiego, dru­
gi wileńskiego. 1) Adamczak (A.Z5.- 
Wariszawa) 3.50 m., 2) Rzepka (AZS.- 
W .) 3.50 m., 3) Wieczorek (3 p. sap.- 
Wilnp).

Pchnięcie kulą; W  rzutach próbnych 
Baran i Górski rzucili lepiej od rekor­
du. — W  konkursie tym Górski jedy­
nym rzutem 12.70 m zapewni! sobie 
pierwsze miejsce; Baran rzucał bardzo 
równo, lecz ogólne przemęczenie nie 
pozwoliło mu wydostać się przez 12.50 
m, Łucki z Pogoni jest świetnym ma­
teriałem obok Górskiego, a wynik 13 
m. jeszcze w  tym roku osiągnie nape- 
wno. 1) Górski (KSM-Piotrków) 12.7C 
m., 2) Baran (Pogoń) 12.50 m., 3) Łu­
cki (Pog.) 12.40). Kto wie, czy wyniki 
te nie byłyby lepsze, gdyby zawodni­
cy nie musieli rzucać pod słońce.

W  pchnięciu kulą oburącz po rzucie 
prawą ręką na czoło wysuwa się Ur­
baniak rzutem 12-48 m., który w kon­
kursie jednorącz rzuca zaledwie 11.40 
m. 1 Urbaniak (Warta) 22.715 m. (pr 
reką 12.4S -f- lew. r. 11.235 m.), .?) Gór 
ski (KSM.-Piotrków) 22.385 m. (12,085 
•t- 10,30 m.), 3) Baran (Pog.) 21.575 m, 
(12.195. m. +  11.48 m.), a więc' prawie 
o dwa metry gorzej ód swego rekor­
du polskiego, ustanowionego przed dwo 

: ma tygodniami.
j; Po pierwszym dniu zawodów prowa 
| dzi AZS.-(Wursząwa) - 1 1  pkt. przed 

Pogonią (Lwów — 6 pkt., KSM. (Pio­
trków) — 5 pkt., Warszawianką i War 
tą _  3 pkt., AZS. (Kraków) — 2 pkt., 
Sokołem (Jarosław) — 1 pkt

W ł Htiraen.

Podobnie jak biegi krótkie jedną z 
naszych najsłabszych konfeurencyj jest 
skok wzwyż, jedyna konkurencja, Któ­
ra w  ciągu dwóch ostatnich lat nic 
wyłoniła ze siebie mistrza.

W  ubiegłym teku zadęte wMki to­
czyły się już aa wysokości 160 cm, a 
Trojanowski skokiem 165 cm zajął 
iPie,rwsze miejsce, zaś w tym noku na 
91clu startiujacych zaledwie jeden za- 
wiodiiuk osiąga wysokość 170 cni, Po­
nieważ do uzyskania tytułu mistrza 
oznaczono minimum 175 cm, jesteśmy 
w tym roku znowu bez mistrza tej 
konkurencji.

*  * «■

Zawody są niezwykle ciekawe z te­
go względu, że stanowią one niejako 
przegląd naszych najlepstzych sił w 
iprzedediniu Igrzysk dimpl-iskich.

Ze zgłoszonych 18-tu klubów i tow. 
sportowych startuje 99-oiu zawodni­
ków.

Przedbiegi «a 100 m.: W  pierwszym 
praedbiiugu zwycięża Dobrowolski 
(AZS — Warszawa) 11.4 sek., 2) Si­
korski (Polonja), W  drugim praedbie- 
gu na 4 startujących: 1) Szenajch
(Warszawianka) 11.4 sek., 2) Skier­
czyński ,AZS — Warszawa). W  trze- 
Dim przedbiegu: 1) Kaaperkiewicz (AZ 
S — Warszawa) 116 sek., 2) Nowak 
(AZS — Kraków).

Przedbiegi aa 400 m.: I. Przedbieg:
1) Rothert (Polonja) 52.4 sek.. 2) Zu­
bel (Warszawianka) 10 m. za pierw­
szy, 3) Maszewski (Sokół — Piotr­
ków). IL Przedbieg: 1) Kostrzew ski
(AZS — Warszawa) 51.6 sek., 2) Kjo- 
rotkiewicz (Pofouja), 3) Anders (AZS 
— Kraków). III. Przedbieg: 1) Wieis 
(AZS — Warszawa) 53.2 sek.. 2) Ro­
jek (Ro-żdżeń — Szopienice), 3) 
Skwierczyński (AZS — Warszawa), 
4) Trnka (AZS ■— Kraków). Z każdego 
przedbiegu po dwu pierwszych wcłio- 

■ dzi do fiwalio-

Kronika sporlctm
Kraków 10 lip ca. (C) I.F.C.—Ju­

trzenka 2:1. Zawody o mistrzustwo

Związek dziennikarzy sportowych 
we Lwowie poddóe dio wiadomośoi 
członków, że odznaki Związku w cenie 
zł. 4 za sztukę, oraz nowe legitymacje 
W cenie zł, 1, są do nabycia u zast. se­
kretarza p Wisłockiego w Miejskiej 
Kasie Oszczęditośdi, Lwów, ul. Wało­
wa 9, w godż. od 14—15. Zaznacza się, 
że w  myśl uchwały Wydziału, nowe 
legitymacje i odznaki mogą otrzymać 
iylko ci członkowie zwyczajni, którzy 
wyrównali wkładki najmniej do końca 
czerwca b, r.

Sekcja L.Tennisowa „Pogoń*' podaje ,ii- 
niejszem do wiadomości, że turniej między 
klubowy I.KT. 924 a Sekcją rozpoczyna się 
w poniedziałek 11 lip ca o godz. 3‘30 po pot.

! Równocześnie donosi się, że wpisy no­
wych członków przyjmuje sekretariat -,ve 
wtorki i sioboty od 4—7 nk kortach, gdizie 

[ udziela się wszelkich informacji. Adires 
Sekcji Szymonowlczów 18.

Dalszy dąg pływackich mistrzostw Pol­
ski w Warszawie. W piętym dniu zawo­
dów pływackich o mistrzostwo Italski od­
były się następujące konkurencje: 1500 m 
dla pań — 1. Trato wg 34:34, 2. Oetlerówna 
37:05, 3. Skałówna. 1500 m. dla panów — 
1. Matysiak 25:57.5 (rek. Polski), 3. Fędł- 
ło 28:27. 3. Jurkowski 2S:27‘4, W  między, 
czasie Matysiak osiągnął na 500 m. —8:20 
i na 10U0 m. — 16:14 (oba wyniki lepsze 
od rekordów). Wyniki te nie zostaną, je­
dnak jako rekordy uznane, gdyż tylko na 
dystansach niżej 400 tri. mogą być bite re­
kordy w basenie długości 25 m.

Próba pobicia rekordu na 50 m, przez 
Skwarskiego nie miała sip. Skwarski osią­
gną! czas 36‘6.

Mecze water-polo: AZS-Ascoia 7:0, Viair 
sovia-Makabi 4:3, Zakończenie turnieju 
wuter-polo w piątek.

Ciąg dalszy pływackich mistrzostw War 
„z a wy. Dalsze wynik! pływackich mi­
strzostw stolicy są następujące: 100 ffl. 
na wznak — 1. Jurkowski 1:42, 2. Smodie- 
rek 1:43, 3. Fmidzel 1‘45. 100 m. na wmrk 
dla pań — 1. Oetierówma 2:32, 2. M.artru- 
llesówna, 3- Heneberżanka, finał 4u0 m. —

1. Matysiak 6:38,2, 2, Pęcilło 6:5S, 3.;Siwi­
cki St., 4. Moiritz. Kuncewicz wycofał się. 
Przedbiegi na 400 m. stylem dowolnym dla 
pań — I. przedbieg: 1. Trattowa 3:3-8, 2. 
Mędrzyjówna, 3. Henneberżanka, II, przed­
biegi : 1. Mędirizyckn 10.03.3, 2. Oetlerówna, 
3. Skałówna. Przedbiegi sztafety 5x50 m. 
dfa panów: I. przedbieg —f 1. WKvV. 
3:24.2, 2. AZS. II. 3. Polonia. II, przedbieg 
— 1, AZS I 3:11.3, 2. Asoola, 3. Makalń.

Nasze przygotowania olimpijskie. W  dniu 
9 bm. c godz. 20 w lokalu ZZ (Wieiica 
11) odbyło sl? posiedzenie komisji olimpij­
skiej z delegatami Polskiego Związku Lek­
koatletycznego w obecności kpt. Barana.

Polski Związek BokserskiJ organizuje 
pięciotygcdnlowy kurs przygotowawczy do 
IX. Olimpiady, Kurs ten odbędzie się w 
Poznaniu w Centralnej Szkole Wojskowe; 
Gimnastyki i Sportów i trwać ’ będzie od 
15 lipca do 22 sierpnia. Kierownictwo kur­
su obejmuje por. Laskowski.

Kwatery dla Polaków w St. Moritz. Pol­
ski Komitet Olimpijski wydelegował du 
St. Moritz, celem załatwienia spraw zwią­
zanych z zakwaterowaniem polskich nar. 
darzy 1 hoekeyistów, p. St. fach era, Z 

i otrzymanego pisemnego sprawozdania wy- 
I nika, iż Polska jest trzecim z kolei, na ogól 

ną ilość kilkudziesięciu, krajem, który się o 
kwatery zatroszczył; że zapotrzebowania 
będą załatwione w  kolejności, więc Pol­
ska będzie po-J tym względem, dzięki euer- 
gji Komitetu, uprzywilejowana. Aczkolwiek 
ostateczny przydział miesizkań jeszcze nie 
nastąpił, p. Facher otrzymał zapewnienie 
pisemne p, Natera, przewodniczącego gmi­
ny St. Moritz. że życzenia Komitetu zo­
staną uwzględnione, tak co do okolicy, w 
której mają być zarezerwowane lokale, 
(St. Muritz-Dorf), juk i co ao innych szcze­
gółów. P. Fdcher rozejrzał si? dokładnie 
w St. Moritz, zwiedził teren zawodów, upa 
trzył najodpowiedniejsze hotele, iednełn 
słowem wywiązał się zu swego zadania 
znakomicie, tak że przedstawiciele sportów 
zimowych z pewnością będą się w St. Mo-' 
ritz znajdować w  warunkach bardzo doda­
tnich.

Różne wiadomości zagraniczne. Kowno. 
Monavska Slavia-Tej.m Kowno 4:2.

Praga. Slayia-Teplitzer FK 5:2.
Toronto. Hakoiaich (Wiedeń),Team To. 

ronto 0:2.

,Ss:’0 ssb
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;  ̂"Śti: -p^eni; sposfrase^f, ze , na miękkiej, ;wilgo’£n,ei
zienij, po- której stąpał, pozostają .ślady iegą butów. I ^

—  O, pizedemiią nSeira óladów, a w|g£ ona nieszia j$dy>
Przy porania wszy sobie, żz ścieżku rozciiodziła się przed-:

leni i że on skręeii na prawo, jzawróriJ by dojść z powrotem  
do lewlego iozg-aięzieiiia. Doszedłszy w  króLdm czasie, za-; 
klął radośiiie: ślady uciekającej rysowaiy się wyiaźnie na 
ziemi. .. . ,;■:
I Coarte Eclieiie powtórzył sygnól na zbiórkę 1 ruszył dai 
lej. Stąpał nadzwyczaj lekkoL Ale Ścieżka była coraz suchsza: 
1 Coraz mniej odnajdywał śladów, aż wkodcu przeszła w  ka­
mienistą. Siady by!y coraz rzadsze i przesiały pro\yadzic 

goniącego. ;-;f . W t  ' f '  ■ 1 l.J~
—  Psia krew;! — zaklął W  pasji,
'Ąie nie zatrzymał się, o>vszem, biegi, równie szybko, po­

cieszając się, że jednali złapie sw ą ofiarę.
Aż wkodeu stanął niepewny i pochyliwszy się zaczął 

(Węszyć jak gończak, ale nic mógł żadncgó już śladu odnaleźć;; 
Franciszka, zniknęła.

—  Ań: śladu! muszę czekać na Martina! —  pcwiedział 
'40 ' siebie,, zrywając w; pasji liście i łamiąc gałęzie.

Zagwizdał jeszcze raz i czekał. Po pledu, czy sześcifii 
minutach usłyszał ciężkie kroki: niedźwiedzlowaty olbrzym 
^enńhlę wyiiurzył się z pomłędzy galęy.i.

—  Prędzej przydałby; ińt się Marihtl zawołał ,Qpurte-r 
. F d :io.ile.

.;' -Tonafiłe .zapylcl;.
—  Jesteś na tropie?, , *
— Tak — • odparł Conrfe-Fcfiehe

Udało ml się wypłoszyć Ją. Ale zatrzymała się w : |em inle|d 
sbu, i me wiem czy sKręciła w głąb lasu, czy |et: iwignaią 
w  Inna r-tronę? '  ̂' ■ ' A" v-'"'J" ■

•Tenaitle przesunął swą ołbrswnią łapą pę karku. Miesz­
kaniec miasta nic rozumiał tej subtelnej mowy, jaką ziemia 
przemawia do myśliwych i wieśniaków, Jyck znawców Ja- 
*<5w  1 gór,
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2anim zapuściła się w  gąbzoz lasu, odwróciła się raz 
jeszcze. Ale nie zobaczyła nikogo, nic nie usłyszała; czyżby 
los jej sprzyjał? W  tej chwili jednak rozległo się gwizdnięcie, 
dwa inne odpowiedziały. O ile ostatnie zdawały się z daleka 
dochodżió, o tyle pierwsze z bardzo blizka... 

s— Jeden z  pańdyJĄw jest na moim troaie!...

3 .

^Wahała się. C zy iść dalej przez las, czy też kluczyć aby 
zmylić ślady?, Franciszka wybrała pośrednią drogę; zamiast 
biegrmć wprost, przebiegła przez wzgórek, a potem pod drze­
wem aawpółwywróoonem, którego gałęzie pożerały bluszcze. 
Pamięć iiiezawiodła jej: ujrzała ścieżkę, wiodącą do leśni­
czówki. Odetchnęła —; i znikła źa zasłoną z krzewów.

Courte-Echelłe tymczasem tracił czas daremnie. Po kil­
ku usiłowaniach odkrycia kierunku ucieczki, ruszył na 
wschód, pociągając za sobą wspólników. Przez kilka nhnuf 
nic nie świadczyło o fem, ozy nie idą mylnym śladem. Nagle, 
spostrzegł coś błyszczucego na ziemi i pochyliwszy się, pod­
niósł grzebień z jasnego szyldkretu, inkrustowany niebieskimi 
kamieniami,

-•- Mamy szczęście!, —  wykrzyknął. — Hrabina tędy 
uciekała.

Ze zdwojoną energ|ą rozpoczął pościg na nowo, gwizdnął, 
a Martin i Tenaille odpowiedzieli mu, „W idać nie są daleko *, 
pomyślał Courtę Echelle, „muszę porozumieć się z ąimi“

Nie Odkrył mb więcej i zaczął obawiać się, że w  gąszczu 
lasu może zgubić ślady uciekającej. Oczy jego błyszczały, 
usiłując przeniknąć ciemności, ale widoczne było, że ten czło­
wiek nie jest przyzwyczajony do lasów. Był wychoWraikiem 
Bruków rbiejśkich; gubił się wśród haturiy.

— Przydałby mi się Martin, wymamrctai
I nie zatrzymując się, zagwizdał b z y  razy na zbiórkę.
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Ś w i ę t o  1 4  p y ł k u  u ł a n ó w  p ł o w i e c k i c h .
Wczoraj lwowski 14 pułk ułanów, 

jazłowieokieh święcił uroczyście ro­
cznicę zwycięstwa pułku, odniesione­
go nad „Ukraińcami4* w  dnia 11 lipca 
1919 r. pod Jazluwcem. Piękna i wzru 
szaijąca uroczystość rozłożona została 
na trzy dni i rozpoczęła się w  sobo­
tę solenne m nabożeństwem żałobnem 
za poległych ułanów, odprawionym 
w  kościele 1)0. Jezuitów przez ks. ,';a 
polana, Bonibasa, który następnie w y­
głosił pouczające kazanie, podnosząc, 
że pamięć o poległych jest wie iii a. któ 
ra łączy dzieje pułku i dodaje im bla­
sku i wiary w przyszłe zwycięstwa. 
W  nabożeństwie wziął udział cały 14 
p. ułanów z orkiestrą, który następnie 
przemaszerował przez miasto witany 
entuzjastycznie przez ludność.

APEL SOBOTNI.
Wieczorem w  sobotę odbył się w 

koszarach 14 p. iii. apel z udziałem 
wszystkich oficerów czynnych i rezer 
wowych. Szczególnie wzruszającą 
była chwila, gdy wywoływano nazwi 
ska poległych, a właściwi podkomen­
dni odpowiadali na wezwanie „poległ44

Dalsze uroczystości kontynuowano 
wczoraj w  koszarach 14 p. uł. Ze 
względu na niepewną pogodę przeło­
żono je na, południe. O godz. 2 po poł. 
do zgromadzonych na trybunie ofice­
rów i żołnierzy 14 p. uł. wygłosił 
prześliczny odczyt o historjl pułku 
por. Nowacki, Przemówienie to tem- 
bardziej zasługuje na uwagę, że prze-, 
bijał w  niem bardzo silnie duch reli­
gijny, co jest rzeczą nader charaktery 
styczną, pozatem zaś wybił się bar­
dzo wydatnie duch ariłyniemieaki. Cie 
kawą tę mowę podajemy poniżej w 
wyjątkach:

MOWA POR. NOWACKIEGO.
„Ułani! Historję swego pułku znać. 

chlubić i szczycić się nią, a piękne i 
szczytne karty jej pomnażać — oo 
pierwszy obowiązek każdego szczere 
go;,ułana, w  którym bije kawaleryjskie 
serzi,:

Nię suche daty i paragrafy dziś 
v/am przytaczać będę. Chcę wam, je­
no drogę do niej pokazać, taką aby 
każdy głos jej rozumiał.

Modli się król Jagiełło na polach 
Grunwaldu, gdy ltm dumne krzyża,- 
ctwo miecze przynosi w podarku. Mo 
dli się, by mii Bóg pychę krzyżowych 
rycerzy złamać pozwolił, a sprawie­
dliwości zwycięstwo odnieść i tryum­
fować.

Śpiewają chwałę Panu dzwony Wa­
welskiego grodu, gdy król-zwycięzca, 
bojowa okryty kurzawą, w  mury je­
go powraca, by krzyżem paść i ża 
ukorzenie wrażego zuchwalstwa Panu 
rad Pany dziękować.

W ciszy i stopieniu mszy ś\v. na 
Kahlenbergu słucha król Jap III., gdy 
mu los każe bronić chrześcijaństwa 
całego, piersią swoich rycerzy. Z Bo­
giem w skupieniu ducha garda, w  nim 
szukając pomocy przeciw tureckiej 
nawale.
Tak po wsze wieki wojował rycerz 
polski, od Boga i z Bogiem poczynał 
wojowanie w  obronie własnej zlemicy 
Zbożnie sprawę zacząwszy na Bogu 
ją kończył, korząc się pnzed Panem 
zastępów.

I nasza jazłowieakich ułanów; kąrta, 
do kart prastarych rycerstwa naszego 
podobna.

Modliło się serce ułańskie, zdała od 
Ojczyzny swej będące, do Pana nad, 
Pany, a móc i wytrwanie w trudach 
srogiego wygnania.

Bo nie po różach słała się dola 
ułańska! ■ '

Od stolicy Paszkówki, aż po grani­
ce kraju, tysiące piętrzących się prze­
szkód, I nim się rozpoczęły boje sła­
wne, twardo pracował każdy nic py­
tając o szarżę, w  Bogu szukając po­
mocy — Ojczyźnie na chwałę.

Gdy zaczątki pułku naszego Kubań 
opnsoemły rozległą ładować trzeba 
było śpiMztrće pociągi Nie pytano sza 
rży! Nasz pierwszy dca pułkw puł­
kownik Plisowskl -przykład wszyst­
kim dając worki Ha własnych plecacłi

dźwigał, jakby prosty szeregowiec.
Ułaniik mały, dziecko prawie do ro 

roboty się rwał, sam mniejszy od 
wora.

W  porcie noworosyiskim, przed wy 
marszem do Odesy, twardo zapadł 
naisz dywizjon w ulicach miasta, po­
stanawiając nie oddać broni, chyba z 
życiem.

Bogu wówczas polecał się w  opiekę 
każdy i boska jeno ręka dała wów­
czas naszemu dowódcy moc twardego 

wytrwania.
Przyszły trudne czasy odeskie. gdy 

pomocy i przychylności nie mając ani 
kąd, dywizjom formuje się w  pułk ula 
■nów. Broń bierze od wrogich nam 
Niemców, odpłacając tym za rozbra­
jane nasze I., II. i III. korpusy.

Nie ugina się pułk w owych niepe­
wnych czasach, które przeżywało wó 
wczas miastoąport, do gruntu zbolszc- 
wiczałe. .

Stoi brać ułańska twardo, wyłapu­
jąc wrogich agitatorów i proklamacje 
odnosząc do w ' 1 eom.

Z Odesy pułk wychodzi ostatni, na 
sobie wstrzymując cały ciężar napie­
rających band bolszewickich. Posta­
wa- i wygląd żołnierza — nawet osta­
tniego ciury, były takie, że wzbudzał 
zachwyt i uszanowanie wśród wojsk 
greckich i francuskich, które naszemu 
dowódcy powierzają obronę swych 
tyłów.

Zaczynają się długie marsze i poty­
czki twarde. Życie, w którem dzieci 
zaprawiała się pod okiem młodego 
wodza na rycerzy. Zaczyna się okres 
kiedy imię polskiego ułana było zape­
wnieniem bezpieczeństwa, pewności 
życia i mienia. Tak ochrania pułk wio­
ski rumuńskie, aż do chwili radosnej 
wymarszu w  granice kraju.

Przetrwał cierpienia i trudy, gdyż 
ceł mu przyświecał święty i pomoc 
boska.

Wioska kwiecia pękami witała na­
sze szwadrony, na własną przybyłe 
ziemię.

Stare, w  boju hartowne, wąsale pła 
kały, jak bobry przy przejściu granicy 
ordzonej,

Znagła ruszono pułk cały w boje — 
upojne bc-je — co im się zdały, jak 
weselisko.

Aż wreszcie przed ich oczami rówń 
się rozwarła szeroka,- murami klasz­
toru zdali patrząca.

W  mig błysły szable, blaskiem 
swym krzyż nad głowami ułanów kre 
ślące, zagrzmiały kopyta pęd szarży 
zawrotny biorące.

W  moment zcichły wraże działa 
"dobyte!

Na błoniu pozostał jeno żółty lam­
pas z rozmachem ułańskim na ziemię 
rzucony — świadectwo walki.

I wówczas jasność jakowa4, podnio­
sła się z murów klasztoru i ku żołnie­
rzykowi szła poprzez łany. W  jasno­
ści tej szła Przenajświętsza Panienka, 
by obrońcy swemu powieki na sen 
wieczysty zaniknąć. I gdy dotknęła 
prorHiennopidca ręka Przenajświęt­
szej Panienki ócz swego żołnierzyka, 
wówczas zdał sie ułam, by ze złota 
ulany.

I stąd to lampas nasz żółtym jest 
i innymi być nie może.

I dał Pan nad Pany w  nagrodę za 
crud zbożny pułkowi naszemu zwyęię 
stwo i pułkowi powierzył obronę 
Przenajświętszej Panienki.

Dał pierwsze zwycięstwo i imię na 
polach rodzonych Ojczyzny

1 dalej szła karta, sławna dziejów 
naszych aż. po Zbrucz, gdzie po prze­
dostaniu się na tyły nieprzyjaciela, 
ułatwił pułk walkę własnej piechocie 
tak, i-ż zająć przyszła pozycje już zdo­
byte. ,

A gdy nadeszły krwawe walki na 
Ukrainie w  1920 r, pułk zdobywa w  
pierwszej 2; nich pod Koziatynem uzna 
nie dzielnego gen. Romera, tak w  po 
chwałach skąpego. W  dalszych bo­
jach haracz pułk -płaci krwią swych 
oficerów i ułanów, chlubne o sobie 
dając świadectwo. I dał Bóg w  nagro 
dę za trud zbożny pułkowi naszemu 
adiutantów w  niebie szereg cały i 
adjntantować pozwolił im Przenaj­
świętszej Panience.

Pułtk otrzymuje najwyższą odzna­
kę krzyż „Viriuti Militari44 na sztan­
dar.

I to jest właśnie pułku naszego hi­
storia żywa, krwią gorącą pisana, ci­
cha, skromna, mało znana szerszemu 
ogółowi.

Historia pułku taka, jak historia 44 
wmyeh Jagiełłowych rycerzy — dana 
od Boga.

ZAWODY UŁAŃSKIE.

-O godz, 3 popol. rozpoczęły się za- 
wodjr ułańskie, z których zdajemy oso 
bno sprawozdanie w dziale sporto­
wym, Zawody zgromadziły całą brać u 
łańską. I tak przybył twórca p -"m i 
jego pierwszy komendant pułk. Płow- 
ski Konstanty, dalej pułk. Przeździe- 
cki, pułk. Wielopolski, pułk. Przewło­
cki; brakło tylko bohatersko poległego 
śp. pułk. Beliny-Prażmowskiego. Zja­
wili się dalej gen. Sulimirski, obecny 
dowódca mjr. Godlewski z adj. rofm. 
Miiliorenn wszyscy oficerowie rezer­
wowi pułku z rotm. hr. Skarbkiem i 
por. Yychowskim na czele. Licznie po­
zatem przybyli reprezentanci społe­
czeństwa, dziennikarze i in.

Zawody, jak to piszemy gdziein­
dziej, dały piękny obraz znakomitej 
sprawności pułku.

Dziś w  poniedziałek o godz. 10 rano 
odbędzie się msza połowa i defilada na 
placu ćwiczeń w koszarach na Jałow­
cu, o godz, 12 w  poł. -wspólny obiad 
żołnierski, o godz. 7 w-iecz. zebranie 0- 
ficerów — kawalerów znaku pułkowe­
go, o godz. zaś 8 wiecz. zebranie ofi- 

. cerów 14 p. ul. czynnych, rezerwo- 
j wych i uadeiatowych w  Kasynie ofi- 

cerskiem w koszarach na Jałowcu.
Cała ludność polska Lwowa solida­

ryzuje się serdecznie ze świętem swo­
ich kochanych ułanów, widząc w  nich 
ideał prawdziwych i szczerych żołnie­
rzy, służących tylko dobru Rzeczypo- 

■ spolitsj.

nim 3SW

Olgi Pelagii 

JnllT. Henryka 
Wschód słońca 3*52 

Zachód 20’lS

TEATR WIELKI.
Poniedziałek i l  bm. „Emeryci44.
Wtorek, 12 bm. „Koncert Kiepury44.

TEATR NOWOŚCI.
poniedziałek 11. wtorek 12 

bm. ,,No. to chodź pan“ .

— To w. Przyjaciół Sztuic Pięknych.
W  Pałacu Sztuki na pl. Targów wystawa 
art. mai Marcelego Harasimowicza 1 Artu­
ra Klara. Od I I—6-tej.

5=0=3 '

— Z KOMITET a  WYBORCZEGO NA- 
RODOWEJ ł GOSPODARCZEJ OBRONY 
WSCHODNIEJ MAŁOPOLSKI Jconumlkai*, 
że siedziba Komitetu niieScl się przy ul. 
Syksta?klej 58, tel. 2-44 i że Sekretariat 
Komitetu jest czynny caikJennle od godz. 
11—3 w  południe.

— Kantor „Słowa Polskiego" -w mie­
siącu llpeu i sierpniu od godiz. 1—3 
zamknięty .

Do p. T. PrengpusratcróaL
Zawiadamiamy, że  ju i rozpoczę­

liśmy r n l m m w a i  wysyłkę dzien­
nika PT. Prenumeratorom tak za­

miejscowym jak i miejscowym któ­

rzy dotąd nie uiścili przedpłaty 

za lipiec.

Ponowne wysyłkę pisma rozpo  
czniemy tyłku po otrzymaniu pc

w yższej prenumeraty.
-

— Do dzisiejszego numeru dołącz* 
my 1-szy arkusz powieści J. Rośny 
p. t. „Kobieta, która zaginęła44.

—  Z życia towarzyskiego. W  dniu
5 bm, odbył się w kościele OQ. Ber­
nardynów we Lwowie ślub p. Stefa­
na Elfcktorowicra z panną Zofią An- 
druszewską.

— Niedzielna aura werorajsza była 
zmienną jak kobieta. Naci ranem przed
6 godz, zapowiadała się światu pogo­
da i tylko gdzieś zdała grzmoty zwia­
stowały nawałnicę. Me długo na nią 
czekaliśmy. Gkoło 6 rano rozpoczęła 
się gwałtowna burza z  piorunami 00- 
czem lał prawie do południa deszcz 
Reszta dnia minęła wśród niepewnej 
pogody, która chwilami przemieniała 
się w iście lipcową spiekotę. Wieczo­
rem pogoda ustaliła się.

— Wycieczka słowacka we Lwo­
wie. W e wtorek 12 bm. o godz, 7" 15 
rano przyjeżdża do Lwowa z Koszyc 
wycieczka tamtejszej Czytelni Pol­
skiej i Macierzy Słowackiej, składa­
jąca się z 40 osób. W  skład wycie­
czki wchodzą nauczyciele i profesoro­
wie słowaccy. Wycieczka pozostanie 
we Lwowie dwa dni, 13 wieczorem 
wyjeżdża do Warszawy. Przyjęciem 
zajmuje się lwowski Klub Polsko-Czfe 
sltodowacki rarzy współudziale pagi- 
strata, 7NSW., Lwowskiego Koraitę- 
tu Akademickiego i TSL.

— Wycieczki pozamiejskie cieszy­
ły się wczorajszej niedzieli szczegól- 
nem wzięciem. Wszystkie pociągi pod 
miejskie były przepełnione. Również 
i mecz między Warszawianką a Ha- 
s.uoittcą ściągnął vd!br?.ym;e masy lu­
dzi, które w powrotnej drodze zalały 
niemal ulicę Łyczakowską. Ilości tram 
wujów w  tym czasie oczywiście nie 
powiększono.

— Złodziejskie wywczasy. Policja 
lwowska miała Wczoraj dzień spokoj­
ny, bo w ciągu dnia nie notowano ża 
dnego większego, wypadku „Asy" pod 
miejskie poświęciły widocznie pierw- 
9zą niedzielę lipca wywczasom waka­
cyjnym, aby nabrać rozpędu dc dal­
szej owocnej*' pracy w najbliższym 
czasie ,

—  Otrucia eterem. Michalina Zwa- 
rycz lat 32 przy ul. Żółkiewskiej 34 
usiłowała się wczoraj otruć eterem, 
Zwaryczową odwieziono do szpitala.

-- Zm k czasu. Przedwczoraj prżecl- 
polud. służąca nieznanego nazwiska, 
wydalona ze służby, usiłowała otruć 
się na -Kaiserwaldzie przez zażyę.fe jo­
dyny. "Denatka spędziła całą noc: na 
Kaiserwaldzie i. pod wpływem depre­
sji targnęła się ną życie.

=3s0=s
□  STARY SACZ, Po' latach dwu- 

dziestu. Odbył się tu zjazd uczniów 
seminarium naucz, mes., którzy przed 
20 laty składali tu egzamin, dojrzało-, 
ści Przybyło 14 uczestników. Uczest­
ników powitał dyr. Płaczek, oraz pro­
fesorowie. Imieniem przybyłych prze­
mawiali pj>. Jasłtowski oraz Rota. Pa­
mięć zmarłych uczczono przez powsta 
nie. Przewodnictwo objął b gospo­
darz kursu !V. prof. O rgetowski. 
Wspólna fotografia, a następnie zebra­
nie zakończyły uroczystość, w czasie 
której zgromadzeni na wniosek dyr. 
Płaczka uchwalili złożyć stypendium 
na rok jeden dla jednego ucznia setni- 
na.rjurc. W  r. następnym tj. 19S ma, 
się odbyć 25-letnla uroczystość otwar 
eda tutejszego semitnrjuiu. Del.

PAMIĘTAJMY O CELACH I ZADA. 
NIACII TOWARZYSTWA SZKOŁY- 
-u «*.» LUDOWEJ. •;«
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Z cale] Polski.
#  O ‘ iśwtete Wołynia. Polską Ma­

cierz Szkolną na Wołyniu dctkn£tl 
przykry cios. Oto w maju spłonął w 
Równem -zamek Lubomirskich, mie­
szczący jedną1 z największych burs 
Polskiej Macierzy Szkolnej, dającą o- 
piekę, i dach nad głowa 70-dm chłop­
com. Bursa Polskiej Macierzy Szkol­
nej w Równem skupiała przeważnie 
najnieszczęśliwszy element sierot pol­
skich z bolszewji, które przekradając 
się przez granicę dążyły do szkoły 
polskiej. Wkrótce po 'katastrofie za­
wiązał się Komitet budowy bursy. Ale 
spoieczeńst-wo wołyńskie, dotknięte 
Klęskami wojny więcej jak inne poła­
cie kraju, nie podoła wielkiemu ciężą" 
rot/i iaki spada na jego barki, tym 
więcej, że sprawa jest nagląca. Dla­
tego apeluje o .współdziałanie i pomoc 
do całego społeczeństwa.

4? Polskie morze w  filmie. Wytwór­
nia Leo-Film przy współudziale Ligi 
Morskiej i Rzecznej przystępuje w  
tych dniach do realizacji pierwszego 
polskiego filmu, którego akcja rozgry­
wać się oędzie na oolskiem morzu, pod 
tyt.. „Zew morza** według scenariu­
sza St, Kiedrzyńskiego. Reżyseria spo­
czywa w  rękach p. Henryka Szaro, któ 
ry reżyserował już „Czerwonego Bła- 
zna“ i „Jeden z 36“ . —  W  głównej ro­
li żeńskiej wystąpi p. Marja Malicka, 
inne role spoczywają w rękach arty­

stów scen warszawskich. Prace przygo 
towawcze już w- całej pełni. Dnia 7 b. 
in. reżyser Szaro wyjeżdża cło Gdyni 
dla dokonania zdjęć próbnych, a za 
dwa dni podąża za nim cały zespół ar­
tystyczny. W  zakładach marynarki wo 
jeonej w Pucku buduje się specjalny 
statek korsarski, na którym dokonane 
bedą zdjęcia. Rząd zapewnił przedsię­
wzięciu wydatną pomoc marynarki wo 
jennej, handlowej, oraz hydroplanów.

Film wykończony ma być całkowicie 
do jesieni.

#  Wakacyjne wycieczki górskie. — 
Oddział Warszawski Pol. Tow. Krajo­
znawczego (ul. Karowa 31) w porozu­
mieniu z Oddziałem Warszawskim 
Pol. Tow. Tatrzańskiego urządza w o- 
kreaie wakacyjnym dwie trzytygod­
niowe wycieczki górskie, w szczegól­
ności:

a) Wycieczka na Spisz, Liptów, ! 
Orawę (dokoła Tatr) od Pienin przez 
Lubowlę, Spisz, Liptów, Orawę. Beski­
dy Czadeckie i Beskidy Śląskie po Cie­
szyn/Wycieczka odbędzie się w  cza­
sie od 24-go itpca do 16-go sierpnia, 
Prowadzi dr. Mieczysław Orłowicz 
(Warszawa, Min. Robót Publicznych). 
Wycieczka tylko częściowo będzie m ii 
?a charakter górski. W  połowie polegać 
bedzie na zwiedzaniu zakładów kąpie 
lowych, letnisk, miast, ruin zamków 
itp. Tatry nie wchodzą zupełnie w pro 
gram wycieczki;

b) Wycieczka w Karpaty Wschodnie 
i na Huculszczysne, odbędzie się w

dniach od 31-go lipca do 21-go sierpnia. 
W  programie zwiedzanie Gorgan ‘Za- 
chcdnich i Centralnych, Bliźnicy i Świ 
dowca, Czarnohory, Karpat Mairma- 
roskich po stronie czesko-słowiackiej, 
wreszcie wycieczka zostanie zakoń­
czoną podróżą tratwami po Czeremo­
szu od Burkutu, względnie Żabiego do 
Kut. Wyjazd z Warszawy 30-go lipca 
wieczorem pospiesznym pociągiem do 
Lwowa. Wycieczkę prowadzi p. Stani 
sław Lenartowicz (Nowe Miasto 17, 
teł. 15-96 i  60-10).

Zgłoszenia należy kierować pod a- 
dresem prowadzących, Którzy też n- 
dzieiają wszelkich informacji. Listę zgło 
szeń zamyka się 20-go lipca.

#  Skuteczna nauc&ua. Swego czasu 
niemiecki komisarz obwodowy w Kar 
gowie zabronił Towarzystwu Robotni 
czemu w Nowym Kramsku odegrania 
„Jasełek1*, gdyż nie przedłożono mu 
niemieckiego tłumaczenia sztuka... W, 
odpowiedzi m  to krzywdzące r/arzą- 
dzenie wydały władze w  Wojewódz­
twie Pozinańskiem okólnik o bezwzgle 
dnem żądaniu od mniejszości niemiec­
kiej przed zezwoleniem na urządzenie 
przedstawień amatorskich, okazania 
tłumaczenia teksitu az język polski'. 
W  ten sposób w karnawale bieżącym 
byli Niemcy polscy pozbawieni szere­
gu widowisk, wiedząc dobrze, że za- 
widzięczają to jedynie zarządzeniom 
władiz niemieckich wobec Polaków.

Sprawa ta znalazła swój epilog w 
oświadczeniu prezydenta prowincji

Pilskiej (Sdineidemuehl), który w li­
ście, skierowanym do posła ks. kan. 
Klinkegu w Poznaniu, wyznaje, że u- 
rzędnik niemiecki postąpił niesłusznie, 
na co zwrócono mu uwagę, i że na 
przyszłość wypadek tego rodzaju wię 
eej miejsca mieć nie Ładzie,

W  związku z  tern oświadczeniem 
Województwo Poznańskie uznało za 
możliwe odwołać również swoje za­
rządzenie.

#  Doniosła iuowacja hygjeniczna w 
piekarniach. Minis:erstwo Spraw W e­
wnętrznych, pc uzgodiiieniu z przed­
stawicielami cechu piekarzy, opraco­
wało projekt rozporządzenia o przy- 
musowem stosowaniu w piekarniach 
urządzeń do przesiewania mąki i za­
gniatania ciasta. Rozporządzenie to 
dotyczyć będzie wszystkich zakła­
dów, wytwarzających pieczywo do 
użytku yublicznsgo w, tych gminach 
miejskich j wiejskich, w  których li­
czebność przekracza 5 tys. mieszkań­
ców. Wspomniane zakłady obowiąza­
ne są zainstalować potrzebne urządzę 
ula w  ciągu 1 roku, w  drodze zaś w y 
jatKii w ciągu 2 lait. Projekt tego r«z- 

. poi-ządzenia. po uprzedniem uzgodnie­
niu między zainteresowanymi ozymi" 
kami, zostanie w  niedługim czasie o- 
Słoszoiiy.

K to  chce m ice  za p ew n ion ą  r ja j/ - 
jtz n e ję  n a  d z ień  ju trze jszy , n ie ch  
k u p u je  ty lk o  tcy ro b y  k ra jo w e g o  

p izcn ty s lu .

K a żd y  a tirner d o w o d o w y  lic zy ć  s ię  l»ę d z ie  2 0  g ro szy ,

KUPNO I SPRZEDAŻ. 
10 groszy ze wyraz.

NA RATY 102ka dziecinne metalowe biało lakieró. 
wane od 35 zf. poleca wytwdrnia Lijks , Łyczakonf-
j k a  132._______________   6785

ZEGARKI, zegary, budziki, tylko najlepszych fabryk 
poleca /iiana ud czteruzieb.u lat z solidności firma 
Jan Seltenreich. Lwów. pi Marjackl 5 6749

f/i» " ~ i ni. i T H JM
P ap iery , p rzyb o ry  kanca- 

la r y ja e  i  rysunkowa
poleca firma 5033

S C K E X i  S T E N Z E L
wt Lwoivl«, ul. Sykstaofca 2, TeleT. 34-30

ZŁOCENIE,', srebrzenie wykonuje solidnie . iiajianie 
> ł .  huszek. Lwów ad em ir..i 6. telefon 18-43. '575

.MORELE Zaleszczyckie“, światowej sławy 1. sorta 
wysyła w 5 kg. Koszykach franco za zaliczką la  Zł, 
50 er. A Wenkert export owoców w Zaleszczykach.

_________________  Ó7U4

MORELE zaicszczyckiell Ho o trzyma,..u .ta leżytoid 
wysvłamy franku pocztówkę 5 kg, wybieranych mo­
rel 20 zł., iu kg 36 zł., HO kg. 320 z 1. Pomidory 
pocztówkę 5 kg 7 zł., 10 kg. 12 z ł. 160 kg 100 zł. 
Przedsiębiorstwo Przemysłowo-handlowe .Morela*
w Zaleszczykach.______________________________ 0706

MORELE zaleszczyckie wybrane świeżo rwane w naj- 
ienszej jakości rranka za zaliczką 'V koszykach 
a kg. 13-jO, fS kg zl, za*50 wysyła Wiktor NCss-
i rauch Zaleszczyki. 6303

WOLNE 
8 groszy

i5T3H

POSADY, 
za wy raz.

POIRZEUNA panienka z rodziny ziemiańskiej z prak­
tyką gospodarczą do zarządu folwarku t. z spich­
lerz, obui-a, prbvKdziiiie książek. Posada do objęcia 
natychmiast. Warunki wedle umowy. Zgłoszaula 
nieodpowiednie ucz odpowiedzi. Zarząd dóbr Łow- 
czyce poczta Hr.izdyczów — Kochawina. c.813

PENSJONATY I UZDROWISKA

NIEMIRÓW-ŹDKÓJ willa Hanka, słoneczne pokoje 
a utrzymaniem 7 zł. dzennie, — Wyborna kuchnia. 
Własne jarzyny._______________ ■  S®?_

IBM W  1 'L  Ł  A

„swoBoor
pensjonat s ł o n e c z n y .  T Y L  KU dla 
chrześcijan, przyjmuje i dzieci bez rodziców. 
Opieka fachowa. Kuchnia smaczna, obfita, 
C835 8 ‘/a zł. dziennie.

Jiailia-idi Pisjoii „ M i f
jaszcze wolne pokoje ną lipiec. 6778

i MIESZKANIA SKLEPY LOKALE. 
8 groszy za wyraz. I

K O N R U R 5 .
Zarzgtj ftełs T. S. L. w Tarnopolu ogłasza konkurs na posadę

a a u i i z y c i e E a  p r z e d m i o t ó w  b a o d S o w y c h
w urzyklasowej Szkole handlowej Y. & L, w Tarnopolu.

Warunki: Kwalifikacje do nauczania w szkołach zawodowych han- 
j (iłowych; nadto pożądana praktyka nauczycielska, 

i  Pobory według norm nauczycieli szkół zawodowych, oraz 10% dodatek.
Podania należycie ̂ udokumentowane należy wnosić najpóźniej do dnia 25 

jj lipca br. pod adresem: Dftekci? Trejfiilrisowei Szkoły Handlowej T. S. L ur Tairsealu.

W s R a s a n i a  P r o g r a m o w e  
O b o z u  W i e l R i e j  P o l s R i .

Dotychczas wyszły:

1. ROMAN DMOWSKI ,
2. ROMAN RYBARSKt
3. JERZY ZDZ1ECHOWSK1
4. BOHDAN WAS1UTYŃSK1
5. ROMAN DMOWSKI

Zagadnienia Rządu (Wyd. drugie). 
PolityKa i gospodarstwo.
Polityka finansowa. 
Praworządność.
Kościół, naród i państwo.

W przygotowaniu zaczną wychodzić w krótkich odstępach czasu od 
i-go września r. b.

6. ZYGMUNT BEREZOWSKI . . Polityka zagraniczna.
7. STANISŁAW HALLER . , , Armja, naród i państwo.
8. ROMAN DMOWSKI . . , Ustrój państwowy.
9. ZAGADNIENIE PRACY.

10. ROLA I ZAGADNIENIA NOWYCH POKOLEŃ W POLSCE.
11. POLITYKA HANDLOWA.
12. POLITYKA AGRARNA-

s s  C e n a  z e s z y t u  2  z ł .
Do nabycia we wszystkich księgarniach.

Skład Główny: Biuro Centralna O- IV. P., Złota 5 m. 1, Warszawa.

MIESZKANIE we Lwowie, najmniej dwupokojowe 
(większe pożądane) poszukuję. Zgłoszenia do Adrnł-  ̂
niatracji pod „lekarz A V  6810

i
I
I
I
I
l

W Y D A W N I C T W A  S I B L ;J $ T E K I ś Z a S P O & U  S T U.

Waciaw Mejbautnt PODSTAWY NARODOWEGO
MYŚLENIA I NARODOWEJ POLITYKI Zł. 1 -

S t Kupczyński: SYSTEM SPOŁECZNY i GOSPO­
DARCZY HENRYKA FORDA . Zł.

bycia w Księgarniach f w Sibljotece Zespo^tj Si:u 
Lwtiiw, iimo-owlTi/.ti 15.

COiBI

I
I
I
!
i
i|  oc JsycJa w księgarniach r w 3£bE£oê ce f  espołu Stu |  

|  Lwćw, Zimorowlc/.a 15. |
BBBBBaą ii Miii11 iiiniiinii'i'11 8iMmrmmhrtrinarir

OB1ADY domowe zdrowe ul, Krifszcwjąie/o v i. p. 
__________         6773

P R Z Y J M U J E  R Y  Z A M Ó W i E N S A  

Sil H R U R K O iN E  ZBOŻU OZIME.
Rzepek oryg. hodowca H. Lembke Malhow- 

M cckltiib, >
Rzepak oryg. hodowca v. Tettau Toltó .

Kraphausen — Prusy WscŁ, >
Rzepak óryg. selekc. hodowca Stiegler — 

Sobotka.
Pszenica oryg. ,żaborzank&„ hod Zyg­

munt Łącz/liski. Ceru, 76 zł. za 100 kg. 
przy kupnie ponad l.JOf) kg. 72 zŁ 

Pszenice oryg. .Dickkopf*1 hod. Stiegler, 
Hszenicii aryg. „Wysokoiites/ka“ i .Udy- 

czanka*1 (typ. BanatkiJ hod. Sp. Akć; 
„Udycz'.

Żyto oryg. „Petkus* hod, Loehow.
Zyto oryg. „Dałes fowskie" hod. Aaoif Stau- 

digi, cena zł. óU'— za 10/ kg.
Zyto . ryg. „Wierzbicńskie*" Sp. Akc „Udycz“ 
JgczmiieA oryg. ,Friedrichswei (her Berg”. 

Fr/y zamówieniu 2S-— zł. na każde 
W0 kg, reszta zaliczeniem kolejoweiu 
Nie zapominajcie o sprowadzeuiu naj. 

lepszej bajcy ,Uspulun“. 6S14

TAD EU SZ W A S U ^ S  I S k a
we LWOWIE, Chor^żczyzna I. 18.

Te). 8-3 ■■

R o z j io f -z ą ś ^ e n i - j .
Pfezyci? -to RzGczypospolite] z  dnia 
4. Vi, 1327 o zagospodarowaniu lasów 

:.le tianowiących własnadcii Państwo, 
obowiącuje ju t z  dniem f. lipca 1927 r

W obec nowych postanowień I rygorów  
tej ustawy, leży v żywotnym Interesie każ­
dego .yiuśdciel? lasu, przemysłowca drzew­
nego I innych interesowanych Jakna |szybciej 
i najdokładniej z  tenorem 1 interpretacją 
le j ustawy zaznujomić się. ‘ 6872

Wszelkich wyjaśnień udziela:
Inż. Michał Parylak emeryt, kraj. Inspe­

ktor lasów I aut. cyw. inż. leśnictwa. 
Łwfiw, 3-go Maja 11 Tel. 39-S7,

Biuro techniczno -  leśne ! pomiarowe.

Wydawca, i  redaktor, odpow^dzialny.;. WMbciia Antoni SkwyczyćskL Z drukurni „Słowa Eolskiego" Lwów. ui, Zimorowicza 15,


